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MEDYCYNA INWESTYCJE

Aż 19 � rm złożyło ofertę wykonania 

dokumentacji projektowej stadionu 

przy ul. Kolejowej w Prudniku.

Od początku stycznia 

pacjentom południa 

regionu opolskiego 

służy nowa 

pracownia RTG

w Prudniku.

Trzeba brać 
odpowiedzialność 
za swoje słowa

Wielu 
chętnych

Podczas konferencji prasowej 

dotyczącej budowy parku 

handlowego przy ul. Skowrońskiego 

w Prudniku przedstawiciel inwestora 

powiedział o oczekiwaniach 

dotyczących powstania punktu 

gastronomicznego przy obwodnicy 

wschodniej. Na ile to plan realny?

Fast food przy
nowej obwodnicy?

CZYTAJ NA STR. 10

PLANY

CZYTAJ NA STR. 11

Z SĄDU

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

Radny 
powiatowy 
przegrał 
proces 
cywilny 
z byłym 
wicestarostą 
prudnickim.

diagnostyka obrazowa 
na południu Opolszczyzny

Najlepsza 

eprasa.pl 31d959ced4



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3  |  2 0  s t y c z n i a  2 0 2 12

a 

A
n

d
r

ze
j 

d
er

eń

Rysunkowy  
komentarz

Będą dowozić na szczepieniaCzy zamierza się Pan/Pani zaszczepić 
przeciwko COVID-19?

region

W gminach zorganizowane zostaną transporty osób do 
punktów szczepień. na razie informacje na ten temat 
przekazały urzędy w Białej, Głogówku, Prudniku,  
Korfantowie i Strzeleczkach. Być może lista się powiększy.

oPinie

Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

Gminy będą organizowały 
transport do punktów szczepień

Rysował:  Grzegorz  Weigt

oni ZASZCZePiĄ SiĘ PrZeCiW CoViD-19

Tadeusz Pończochin(przedsiębiorca):

- Tak, zaszczepię się. Dla zdrowia i bez-

pieczeństwa moich bliskich.

Rafał Bolibrzuch 

(radny miejski, sportowiec):

- Na tę chwilę nie planuję się szczepić. Mam 

przeciwciała. Posiadam trochę niemiłe do-

świadczenia, szczepiąc się kiedyś na grypę. 

Najpierw niech się szczepią ci co są na 

pierwszej linii frontu: medycy, mundurowi. 

Jak się słyszy, to tak 50 proc. jest „za”.

Grzegorz Pawlak 

(prezes klubu sportowego):

- Tak, zamierzam się zaszczepić. W 

trosce o zdrowie swoje i moich najbliż-

szych. Chciałbym z powrotem otwar-

tych stadionów, aren sportowych, a to 

możliwe będzie tym szybciej, im więcej 

ludzi będzie odpornych na COVID-19.

Czesław Żórawski (emerytowany po-

licjant, instruktor nauki jazdy):

- Oczywiście, że zaszczepię się, ponie-

waż chorowałem na COVID-19 i nie 

chcę drugi raz to samo przechodzić.

Agata Zwojewska (prawniczka):

- Zamierzam się zaszczepić przeciwko 

COVID-19. Szczepionka pozwala na 

łagodniejsze przejście zachorowania, 

chcę uchronić siebie i swoją rodzinę 

przed ciężkim przebiegiem choroby.

Barbara Stolarewska 

(prezes klubu sportowego):

- Na razie nie mam zamiaru się szczepić. 

Nigdy się nie szczepiłam zapobiegaw-

czo. Poczekam aż zaszczepią się ludzie 

z pierwszej linii walki z pandemią. A 

potem pomyślę.

Bartłomiej Lewandowski

(przedsiębiorca):

- Jeszcze jest za wcześnie na takie de-

cyzje, czekam na informację o powikła-

niach. Dotychczas wiadomo, że szcze-

pionka była testowana na ludziach 

zdrowych, jak się ma do organizmów 

chorujących na cukrzycę, miażdżycę 

itp. – nikt nie informuje społeczeństwa. 

Daję sobie trochę czasu, minimum rok, 

jeśli będzie wszystko OK z osobami 

zaszczepionymi, wówczas dołączę do 

ich grona.

Krystyna Dąbrowska 

(artystka, uczestniczka reality show):

- Nie. Ponieważ szczepionka nie jest 

przebadana.

Marzena Spychała (sportsmenka):

- Po zdobyciu odpowiedniej wiedzy, dla 

zdrowia nie tylko własnego, ale rów-

nież w trosce o zdrowie najbliższych i 

wszystkich tych z którymi się kontak-

tuję, będę się szczepić i innych do tego 

dla wspólnego dobra zachęcam.

Mirosław Czupkiewicz (randy powia-

towy, prezes spółki gminnej): 

- Tak. Bo zawsze się szczepię i wierzę w 

ich działanie. 

Jerzy Ciesiński (b. przedsiębiorca):

- Oczywiście, że się wraz z małżonką 

zaszczepimy. Jesteśmy już zapisani w 

naszej przychodni „Medicus”. Zaszcze-

pimy się w trosce o siebie i innych. 

Wierzę, że prudniczanie i nie tylko rów-

nież w ten sposób rozumują. Wszelkie 

teorie „antyszczepionkowców” należy 

rozpatrzyć zadając sobie proste pyta-

nie: ile w ostatnim tygodniu szkody u 

zaszczepionych zrobiła szczepionka, a 

ile wirus? Odpowiedź jest prosta.

Anna Wojtczak 

(pracownik samorządowy):

- Tak, zamierzam. Poprzez szczepienie 

chronię nie tylko siebie, ale też innych. 

To mój obywatelski obowiązek.

Róża Zgorzelska (kustosz i twórca 

wiejskiego muzeum, radna miejska):

- Niestety nie mogę się zaszczepić, bo od 

wielu lat choruję na RZS. Przeciwko gry-

pie też nie mogę, przed laty bez konsul-

tacji z lekarzem, po szczepieniu ciężko 

zachorowałam. Gdyby nie było przeciw-

wskazania, to bym się zaszczepiła.

Janusz Bazydło (dyrektor szkoły):

- Tak, zamierzam zaszczepić się prze-

ciwko COVID-19, ponieważ chcę uchro-

nić siebie, moją rodzinę i innych ludzi, 

z którymi mogę mieć kontakt przed 

ponownym zakażeniem. 

Andrzej Gajewski (emerytowany

strażak, radny miejski):

- W stosownym czasie tak. Jestem oso-

bą, która utraciła bliskich w związku z 

COVID-19. Zaszczepienie uważam za 

postawę godną naśladowania i pełną 

odpowiedzialności za siebie i osoby 

nam bliskie. 

Mateusz Kowalczyk (sportowiec):

- Tak jak większość mam bardzo miesza-

ne uczucia. Ale najprawdopodobniej 

niezaszczepienie będzie oznaczało cho-

ciażby brak możliwości podróżowania sa-

molotem, więc żeby uniknąć ostracyzmu 

społecznego nie będę miał wyboru. n

P
r o p o z y c j a  d o w o z u  d o t y -

czy osób star s z y c h  l u b  z 

n i e p e ł n o s p r a w n o ś c i ą , 
które nie mają możliwo-

ś c i  s a m o d z i e l n e g o  d o t a r c i a  d o 
miejsc, gdzie będą odbywały się 
szczepienia.

 Z  t e j  f o r m y  w s p a r c i a  m o g ą 
s k o r z y s t a ć  m i e s z k a ń c y  g m i n y 
Prudnik, którzy posiadają aktual-

ne orzeczenie o niepełnospraw-

n o ś c i  w  s t o p n i u  z n a c z n y m ,  o 
kodzie R lub N albo odpowiednio 

I  g r u p ę  z  w w .  s c h o r z e n i a m i ,  a 
także wszyscy powyżej 70. roku 
życia, którzy nie mają możliwo-

ś c i  s a m o d z i e l n e g o  d o t a r c i a  d o 
punktu szczepień. Osoby te mogą 
kontaktować się za pomocą spe-

cjalnej infolinii  Urzędu Miejskie-

go, czynnej od poniedziałku do 
piątku, w godz.: 8.00–15.00, pod 
nr tel. 774066299.

 W  g m i n i e  G ł o g ó w e k  i n f o r -

macji o dowozie udziela Referat 

rem  telefonu  607  599  064  – w go-

dzinach pracy Urzędu Miejskiego 
(poniedziałek 7.30 – 17.00, wtorek 
–  c z w a r t e k  7 . 3 0  –  1 5 . 3 0 ,  p i ą t e k 
7.30 – 14.00).

 W gminie Korfantów sprawy 
dowozu pacjentów koordynuje 

Wydział Edukacji  i    Spraw Spo -

ł e c z n y c h  U r z ę d u  M i e j s k i e g o 
– tel. 77  434 38 20 (wew. 42) lub 
tel. kom. 572 728 033.

 W gminie Strzeleczki zgłosze-

n i a  n a  d o j a z d  p r z y j m o w a n e  s ą 
pod numerem telefonu – 77  466 
80 37. Transport będzie dostępny: 
w poniedziałek, wtorek, czwartek 
w godz. 7.30-15.30, w środę 7.30 – 
17.00 i w piątek 7.30 – 14.00.

 G o t o w o ś ć  d o  o r g a n i z a c j i 
transportu zgłosiła również straż 
pożarna - zawodowa i ochotnicza

 Planowany dzień rozpoczęcia 
s z c z e p i e ń  o s ó b  w  w i e k u  p o w y -

żej 70. lat to 25 stycznia. Dojazd 
n a l e ż y  p o p r z e d z i ć  r e j e s t r a c j ą 
szczepienia w punkcie szczepień 
(osobiście, elektronicznie lub te-

lefonicznie). W poprzednim wy-

daniu „Tygodnika Prudnickiego” 
opublikowaliśmy listę punktów 
szczepień, w tym adresy i numery 
telefonów. n

Promocji i Rozwoju Urzędu Miej-

skiego - tel. 77 40 69 921.

 W  g m i n i e  B i a ł a  z g ł o s z e n i a 
p r z y j m o w a n e  s ą  p o d  n u m e -

eprasa.pl 31d959ced4
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Symboliczne otwarcie zmodernizowanej diagnostyki PCM-u z nowym aparatem RTG

Najlepsza diagnostyka obrazowa 

na południu Opolszczyzny 

POWIAT PRUDNICKI

Od początku stycznia 
pacjentom południa region 
opolskiego służy nowa 
pracownia RTG w Prudniku

Andrzej DEREŃ

Obecnie do dyspozycji pacjentów są dwa aparaty RTG

GMINA PRUDNIK

PODZIĘKOWANIA

Kup mieszkanie  
z boni�katą

Z działu sportowego

Do 30 kwietnia można składać wnioski o wykup z bonifikatą 
mieszkania w zasobach komunalnych Gminy Prudnik
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J
ej właściciel, Prudnickie Cen-

trum Medyczne, podkreśla, 
że pracownia z nowoczesnym 
a p a r a t e m  o r a z  t o m o g r a f 

komputerowy, zapewniają „najlep-

szą diagnostykę obrazową w połu-

dniowej części Opolszczyzny”.

 Aparat o wartości 656,6 tys. zł 
został sfinansowany z Funduszy 
Europejskich „Opolskie przeciw 
COVID-19” za pośrednictwem sa-

morządu województwa opolskiego. 
To część większych środków jakie z 
powodu epidemii trafiły do prudni-

ckiej lecznicy, nieoczekiwany efekt 
rozprzestrzeniającego się wirusa, 
który sprawił, że spora część szpitali 
została dosprzętowiona. Zapotrze-

bowanie na nowe urządzenia zosta-

ło tak przygotowanie, by te służyły 
pacjentom ze schorzeniami nie wy-

nikającymi tylko z COVID-19.
- COVID nie jest dobrą sytuacją i 
nikomu ona nie odpowiada, nato-

miast jeśli policzyć wszystkie środki, 
jakie w związku z tym otrzymaliśmy, 
łącznie z ambulansem zakupionym 
ze środków rządowych, to jest to 
kwota ponad 3,5 mln zł w ciągu 
dziewięciu miesięcy – mówi prezes 
zarządu PCM Witold Rygorowicz.  
- Nie ukrywam, że to dla nas potężna 
dawka pieniędzy dla szpitala.

– Ważną rzeczą jest funkcjonowanie 
szpitala powiatowego – przekonuje 
dr Piotr Klimczak, dyrektor ds. me-

dycznych PCM-u, podając przykład 

funkcjonowania diagnostyki. – Gdy-

byśmy w to nie inwestowali, to wszy-

scy ludzie dziś korzystający z niej, 
musieliby pojechać do innego mia-

sta. Tak samo pacjenci nie mogliby 
korzystać ze szpitala, gdyby nie było 
tej diagnostyki. My, jako szpital i 
razem ze starostą musimy walczyć o 
to, by siłę ciężkości leczenia pacjen-

ta przenosić bliżej nich.

- Myślę, że z czasem będziemy dzia-

łać w sprawie kadry medycznej, bo 
również tutaj są braki, by nie patrzeć 
z obawą na przyszłość szpitala – za-

uważa poseł Katarzyna Czochara.

 W piątek 15 stycznia odbyło się 
symboliczne oddanie do użytku 
zmodernizowanej diagnostyki. 
W spotkaniu uczestniczyli: w roli 
gospodarzy – prezes PCM Witold Ry-

gorowicz i wspomniany już dr Klim-

czak, poseł na Sejm Katarzyna Czo-

chara, wicemarszałek województwa 
opolskiego Roman Kolek, starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski, za-

stępca starosty Janusz Siano, radna 
Sejmiku Województwa Joanna Czo-

chara oraz wiceburmistrz Prudnika 
Jarosław Szóstka.

 Pacjentom służą dwa aparaty 
rentgena, dotychczasowy oraz nowy. 
Pełna diagnostyka obsługuje okolice 
Prudnika, dwa szpitale w Głuchoła-

zach, Białą oraz częściowo ziemię 
głubczycką. Prudnicki RTG pozwala 
na bezpieczne wykonywanie zdjęć 
dzieciom. Do urządzeń dokupiona 
zostanie automatyczna nagrywarka 
płyt z zapisem zdjęć zakupiona z ko-

lejnego projektu covidowego. n

S
amorząd udziela bonifikat 
w  p r z y p a d k u  l o k a t o r ó w 
t y c h  b u d y n k ó w ,  w  k t ó -

rych wcześniej powołana 
została wspólnota mieszkanio-

w a .  8 0 - p r o c e n t o w a  b o n i f i k a t a 
obowiązuje jeśli wszyscy miesz-

kańcy nieruchomości wystąpią 
o wykup mieszkań, a 70-procen-

t o w a  g d y  m a  m i e j s c e  s p r z e d a ż 
jednostkowa.

 Gminie zależy na sprzedaży po-

jedynczych mieszkań komunalnych 
pozostających we wspólnotach, po-

nieważ zdejmuje to z niej konieczność 
partycypacji w kosztach utrzymania 
nieruchomości. Praktyka życia wska-

zuje też, że wspólnoty mieszkaniowe 
w większości przypadków dobrze i bar-

dzo dobrze radzą sobie z utrzymaniem 
nieruchomości. Świadomość prywat-

nej własności robi swoje. (d) n

W 
p o p r z e d n i m  n u m e r z e 
dziękowaliśmy osobom, 
i n s t y t u c j o m ,  f i r m o m  i 

urzędom, które przekazały nam 
świąteczno-noworoczne życzenia. 

Spis uzupełniamy o podziękowania 
z działu sportowego gazety dla LZS 
Łąka Prudnicka, którego członkowie 
ofiarowali nam bombkę i klubowy 
szalik. Dziękujemy! (z) n

eprasa.pl 31d959ced4
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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Zaginęła. Gdy wróciła, 
była cała i zdrowa

Finał z głową

Z POLICJI

WOŚP

Szczęśliwy finał miała akcja poszukiwawcza 15-letniej 
mieszkanki Prudnika

Takie jest hasło tegorocznego 
finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, który 
odbędzie się 31 stycznia.

Damian WICHER 

Andrzej DEREŃ

Takie medale trafią do uczestników biegu „Policz się z cukrzycą”
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W
anessa wyszła z domu w 
czwartek, po godz. 20.00 i 
ślad po niej zaginął. Policja 

po otrzymaniu zgłoszenia natych-

miast podjęła czynności z zaanga-
żowaniem znacznych sił i środków. 
Wieść o zaginionej rozeszła się po 
całym kraju. Szukano ubranej w bor-
dową kurtkę i czarne buty sportowe 
szczupłej brunetki. 
 Każdego roku w Polsce ginie ok. 7-8 
tys. osób małoletnich. 5 proc. nie udaje 
się odnaleźć.
 - Największą grupę zaginionych 
stanowią nastolatkowie – przytacza 

statystyki Agata Nowacka, specjali-
sta ds. poszukiwań Fundacji Itaka. 
- Małe dzieci najczęściej oddalają 
się od rodziców, bo mają niedosta-
teczną opiekę. Padają też ofiarami 
porwań rodzicielskich. Uciekają 
coraz młodsze dzieci. Robią to przez 
konflikty w rodzinie, ze znajomymi, 
czy trudności w szkole. Zdarza się też, 
że przyczyną są zaburzenia takie, jak 
depresja. Podczas ucieczek zdarzają 
się sytuacje niebezpieczne, nawet za-
grażające zdrowiu i życiu dzieci. Ma-
my takie przypadki, kiedy zaginione 
osoby, często samotne dziewczęta, z 

jakimiś problemami w domu lub w 
szkole, poznają przez internet osobę, 
która okazuje im zainteresowanie, 
odpowiada na ich potrzeby emocjo-
nalne. One wówczas decydują się 
opuścić dom i z taką osobą spotkać 
się, a nawet jakoś związać. Jednak 
nierzadko te osoby dążą po prostu 
do wykorzystania młodej dziewczy-
ny. Czasem kończy się to niestety 
tragicznie. 
 Najczęściej zaginieni odnajdują się 
w ciągu kilku lub kilkunastu godzin. 
Wanessę odnaleziono w sobotę.
- Była cała i zdrowa – mówi „TP” sierż. 
Monika Łyko z Komendy Powiatowej 
Policji w Prudniku. – Nie została upro-
wadzona, nie zostało również popeł-
nione na niej żadne przestępstwo. 
Ponieważ sprawa dotyczy młodej oso-
by, dla dobra rodziny nie będziemy 
udzielać szczegółowych informacji. 
  Mundurowi dziękują wszystkim, 
którzy zaangażowali się w poszukiwa-
nia 15-latki. Niestety, byli też i tacy, któ-
rzy dali przy okazji pokaz chamstwa. I 
to na oficjalnym fanpage’u policji. n

A
k c j a  A D  2 0 2 1  z e  w z g l ę d u 
na epidemię ma nieco inny 
charakter, niż do tej pory. Or-

ganizatorzy większy nacisk położyli 
na elektroniczną zbiórkę datków. Poza 
tym wydłużono okres intensywnej 
zbiórki pieniędzy, która już trwa. For-

my są przeróżne. Na terenie całego 
kraju wystawiono już ok. 7 tys. stacjo-
narnych puszek WOŚP. Co najmniej 
kilka z nich jest w powiecie prudni-
ckim, choć na mapie na stronie WOŚP 
do wtorku zaznaczono tylko jedną 
lokalizację - sklep FHU Heda przy ul. 
Powstańców 1 w Głogówku. Według 
naszych informacji kolejne punkty 
z puszką są m.in. we Fryzjerni Tatia-
na przy ul. Arki Bożka 1a w Prudniku 
oraz punkcie dorabiania kluczy przy 
ul. Wąskiej 1 również w stolicy powia-
tu. WOŚP uruchomił wpłaty przez eS-
karbonkę. Każdy może ją założyć i 
prowadzić zbiórkę.

 W powiecie prudnickim lokalne 
sztaby WOŚP działają w gminnych 
domach kultury w Białej, Głogówku i 
Prudniku oraz po sąsiedzku w Krapko-
wicach, Głuchołazach i Kędzierzynie-
-Koźlu. Sztaby nie zawiązały się w 
Nysie i Głubczycach.
 W Prudniku odbędzie się druga 
edycja Biegu „Policz się z cukrzycą”. 
Tym razem sportowa akcja będzie 
miała charakter indywidualnych bie-
gów (minimum 5 km). Po ich zakoń-
czeniu i odpowiednim udokumento-
waniu (smartfon będzie konieczny), 
będzie można odebrać wyjątkowy 
medal przygotowany przez Agatę 
Wilczek. Lokalnymi organizatorami 
wydarzenia, które odbędzie się od 29 
do 31 stycznia są: Agencja Sportu i Pro-
mocji oraz Prudnicki Ośrodek Kultury.
 Przygotowania do finału trwają 
również w Głuchołazach. Mieszkań-
ców tego miasta zdążył już pozdrowić 
w formie nagrania w mediach spo-
łecznościowych Jurek Owsiak (link do 
niego znajduje się w poście z 14 stycz-
nia na TerazPrudnik.pl).
 W ramach 29. Finału WOŚP ze-
brano do tej pory (19 stycznia, godz. 
10.00) 15.279.369 zł. Fundacja Jurka 
Owsiaka przekaże pieniądze na 
doposażenie szpitalnych oddziałów 
dziecięcej laryngologii, otolaryngo-
logii i diagnostyki głowy. n

eprasa.pl 31d959ced4



5T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3  |  2 0  s t y c z n i a  2 0 2 1

BIURO REKLAMY
48-200 Prudnik  ul. Kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER 
W BIZNESIE

Grażyna Klimko
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Część nie kwapi się do pracy 
PRACA I BEZROBOCIE

Pod koniec zeszłego roku w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Prudniku zarejestrowanych było 1,6 tys. bezrobotnych. 

Damian WICHER

Wygraj „Głos Seniora” 
i książki Sobiesława Zasady

Nieoczekiwane skutki pandemii
997

KONKURS DLA SENIORÓW MEDYCYNA Z PÓŁŚWIATKA

W 
tym konkursie można wy-
grać jedną z trzech książek 
bądź napisanych przez 

słynnego polskiego kierowcę So-
biesława Zasadę, bądź traktujących 
o nim. Są to barwne, ilustrowane 
wspomnienia z rajdów samocho-
dowych z udziałem mistrza oraz 
jego praktyczne rady, jak doskonalić 
technikę jazdy samochodem.

Książki czekają na czytelników - seniorów

 Zabawę kierujemy tym razem do 
seniorów (wyznaczamy wiek 65 lat 
i więcej). Pierwsze trzy osoby, które 
odwiedzą naszą redakcję w środę 
20 stycznia otrzymają książki. Do-
datkowo pierwsza z nich dostanie 
najnowszy numer czasopisma „Głos 
Seniora”. Zapraszamy! n

Redakcja

P
ołowa długotrwale pozosta-
je bez pracy.
 -  W tej grupie 42 proc. to 
osoby po 50. roku życia, a 16 

proc. - po 60. – informuje Grażyna 
Klimko, dyrektor prudnickiego PUP. 
– Aktywizacja osób długotrwale bez-
robotnych jest trudna ze względu 
na wielowymiarowe bariery, które 
ograniczają możliwość zatrudnie-
nia. W wielu przypadkach tacy 
klienci wymagają wsparcia innych 
podmiotów czy instytucji. 

 Jedną czwartą ogółu długotrwa-
le bezrobotnych stanowią kobiety w 
przedziale wiekowym 18-34 lata.
- W znacznej części są to matki, 
często samotne, wychowujące małe 
dzieci. Wiele osób ma wypracowa-
ne modele funkcjonowania poza 
rynkiem pracy i dopóki nie zostanie 
wprowadzona zmiana w zakresie 
ubezpieczenia zdrowotnego, którym 
są one obejmowane poprzez reje-
strację w PUP, będą do tej rejestracji 
dążyć – kontynuuje dyrektor Klimko. 

 Powiatowy Urząd Pracy w Prud-
niku w zeszłym roku odpowiedzial-
ny był za obsługę czterech rodzajów 
środków pomocowych w ramach 
„Tarczy antykryzysowej”. Ze wspar-
cia skorzystało ponad 2,4 tys. pod-

miotów (ponad 50 proc.) na kwotę 
przeszło 16 mln zł. 
- W rok 2020 weszliśmy z wielo-
ma planami, których realizację 
wstrzymała pandemia koronawi-
rusa – wspomina Grażyna Klimko. 
– Pod koniec marca konieczne było 
wdrożenie priorytetowych zadań 
pomocowych dla przedsiębiorców z 
terenu powiatu prudnickiego. Wy-
magało to sprawnej reorganizacji i 
dużego nadkładu pracy – ze wzglę-
du na wiele błędów i braków, które 
występowały w składanej doku-
mentacji. W pierwszych tygodniach 
naborów spływało do PUP kilkaset 
wniosków dziennie. 

 W tym samym czasie zaktywizo-
wane zostały 572 osoby. Wydano na 
ten cel 4,1 mln zł. Kondycja lokalne-
go rynku pracy przekłada się na wy-
sokość pozyskiwanych przez urząd 
funduszy.
-  N a  p r z y k ł a d  n a  f i n a n s o w a n i e 
kształcenia ustawicznego w ramach 
KFS. Przy rozdziale środków na 2021 
rok brana była pod uwagę statystyka 
dotycząca osób pracujących z roku 
2018. W powiecie prudnickim wi-
doczny jest w tym okresie spadek aż 
o 600 osób. W związku z tym w limi-
cie podstawowym KFS otrzymaliśmy 
175.900 zł – to o 20.500 zł mniej niż w 

roku 2020. Sytuacja ta uległa nieco 
poprawie – w 2019 r. zwiększyła się 
liczba osób pracujących w przed-
siębiorstwach, jednakże jako urząd 
pracy dotkliwie odczuliśmy w 2020 
r. zmniejszoną liczbę ofert pracy i 
związane z tym możliwości zatrud-
nienia osób bezrobotnych. 

 Zakres realizacji działań w tym 
roku zależny będzie od przebiegu 
pandemii i możliwości tutejszych 
przedsiębiorców. Nie bez znaczenia 
będzie wysokość przyznanego algo-
rytmu oraz wypłata środków (dziś 
pod znakiem zapytania) z rezerwy 
ministra.
- Bez względu na to planowane 
jest kontynuowanie wsparcia osób 
bezrobotnych i przedsiębiorstw w 
ramach dwuletnich programów 
z RPP oraz PO WER. Na ten cel w 
2021 r. przeznaczone są środki w 
wysokości 3.143.268 zł dla 274 osób 
bezrobotnych. Podpisana została 
również umowa dotycząca realizacji 
PO WER na lata 2021-2022 – na kwotę 
1.087.125,71 zł. Projekt przewiduje 
aktywizację 123 osób. 
 

 W ciągu roku stopa bezrobocia 
w powiecie prudnickim wzrosła o 
prawie jeden punkt procentowy (z 
8,5 do 9,4). Większe bezrobocie na 
Opolszczyźnie odnotowano tylko 
w powiecie głubczyckim (9,9). Naj-
lepszą sytuacją na rynku pracy (nie 
licząc Opola) mogą się poszczycić 
powiaty: oleski (4,7), strzelecki (5,2) i 
krapkowicki (6,0). n

P
rudnickie Centrum Medyczne 
otrzymało z Urzędu Marszał-
kowskiego kolejne 400 tys. 

zł. Niemal drugie tyle przekazał z 
budżetu państwa wojewoda. Spółka 
przeznaczy środki na budowę insta-
lacji tlenowej. 

- W okresie pandemii dostaliśmy 
łącznie ok. 3,5 mln zł, z tego więk-
szość od marszałka – podkreśla sta-
rosta Radosław Roszkowski. 
 Z tych pieniędzy zakupiono m.in. ka-
retkę i aparat RTG. Wsparcie finansowe 
trafiło też do szpitala w Białej. (w) n

Prudnik, Pl. Zamkowy – kradzież 

telefonu komórkowego. Straty: 850 zł.

Ł ąk a Pru d ni c k a – os zus t wo 

internetowe przy zakupie sprzętu 

budowlanego. Straty: 285 zł. (w) n
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Paweł Małaszko w Prudniku przed kolejnym etapem wyprawy

Dotacja zostanie przekazana również  koszykarskiej Pogoni

W Prudniku „pękło”1000 km!

Kto ile dostanie? 

ZIMOWA WYPRAWA ROWEROWA DOOKOŁA POLSKI

SPORT

Paweł Małaszko z nadmorskiego rewala jest w trakcie rowerowej wyprawy dookoła Polski.  
W ramach wyczynu zachęca do wspierania Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

735 tys. zł popłynie z budżetu gminy Prudnik do klubów sportowych 
w 2021 rok. To o 72 tys. mniej niż w minionych 12 miesiącach. 
Oszczędności wymusiły skutki pandemii koronawirusa.

Andrzej DEREŃ

Damian WICHER
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zacowana długość trasy, jaką 
chce pokonać pomorzanin 
to około 3500 km. Traf chciał, 

że w Prudniku w sobotę 16 stycznia 
rano aplikacja wskazała mu 1000 km 
trasy (wyruszył z Niechorza). Nocle-
gi organizowane są już w trakcie jaz-
dy poprzez media społecznościowe. 
Nie inaczej było w Prudniku, gdzie 
Paweł skorzystał z prywatnej gości-
ny mieszkańców.
– Uwielbiam te chwile, kiedy spo-
tykam się z ludźmi. To właściwie są 
najważniejsze elementy tej wypra-
wy, poznawanie ludzi, ich kultury, 
zwyczajów, opowieści. To uwznio-
śla, kształtuje i buduje charakter – 
mówi Paweł w rozmowie z dzienni-
karzem „Tygodnika Prudnickiego”.

 Paweł jest doskonale przygoto-
wany do wyprawy, posiada odpo-
wiedni ubiór i sprzęt, który nie może 
go zawieść podczas trudnej drogi.

 Swój wyczyn połączył z akcją Jur-
ka Owsiaka – Wielką Orkiestrą Świą-
tecznej Pomocy: – Nie wyobrażałem 
sobie, żeby organizując wyprawę 
komuś nie pomóc. Zawsze było mi 
bardzo po drodze z WOŚP-em, bo 
wspieram Orkiestrę od jej samego 
początku. Pamiętam bodaj 1992 rok, 
kiedy Owsiak zbierał pieniądze w 
Jarocinie i nie był medialnie rozpo-
znawalny. Bardzo podoba mi się ta 
idea i chętnie biorę w niej udział. 
Lubię pomagać, a serducho gra mi 
razem z WOŚP-em.

 Więcej o spotkaniu z bohate-
rem niezwykłego wyczynu będzie 

T
radycyjnie już najwięcej otrzy-
ma koszykarska Pogoń (430 
tys. zł, udział w całości dotacji: 

58,5 proc.). Druga na liście znajduje 
się jej piłkarska imienniczka (150 
tys., 20,4 proc.). Seniorskim dru-

żynom obu klubów grożą niestety 

można przeczytać w styczniowym 
„Wędrowcu” dodatku turystycznym 
do „Tygodnika Prudnickiego” (27 
stycznia).

 Na Portalu Informacyjnym Te-
razPrudnik.pl (post z 16 stycznia) 

opublikowaliśmy pozdrowienia 
Pawła nagrane w Prudniku (ran-

kiem 16 stycznia) oraz link do: eS-
karbonki WOŚP Pawła, strava.com 
(tam można śledzić trasę Pawła) 
oraz fanpage’a wydarzenia na Fa-
cebooku. n

degradacje, odpowiednio do 2. ligi 
i klasy okręgowej. Po 40 tys. zł (5,4 
proc.) zasili konta: GZ LZS, Zarzewia 
i Smyka. Względem roku 2020 kluby 
straciły od 2 do 30 tys. zł. MKS Pogoń 
i UKS Orlik mogą liczyć na identycz-
ne kwoty. n

DOTACJE CELOWE NA 
REALIZACJĘ ZADAŃ 
PUBLICZNYCH W ZAKRESIE 
ROZWOJU SPORTU NA 
TERENIE GMINY PRUDNIK  
NA 2021 ROK

KS Pogoń Prudnik (koszykówka)

430.000 zł (-30.000 zł*)

MKS Pogoń Prudnik (piłka nożna)

150.000 zł (bez zmian)

GZ LZS Prudnik (piłka nożna, tenis stołowy)

40.000 zł (-12.000 zł)

LKS Zarzewie Prudnik (karate, szachy)

40.000 zł (-10.000 zł)

MKS Smyk Prudnik (koszykówka)

40.000 zł (-13.000 zł)

KS Obuwnik Prudnik (łucznictwo)

30.000 zł (-5.000 zł)

UKS Orlik Prudnik (piłka nożna)

3.000 zł (bez zmian)

UKS Czwórka Prudnik (unihokej, rolkarstwo)

2.000 zł (-2.000 zł)

* – względem roku 2020

eprasa.pl 31d959ced4
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Z wizytą w szkole u Romana Sadruka

Dary przewiózł nieodpatnie na ukrainę Bartłomiej Lewandowski
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Udało się dochować tradycji mikołajkowej akcji
UKRAINA

Mimo przeciwności epidemii udało się przeprowadzić 
prezentową akcję mikołajkową, która co roku trafia z Prudnika 
na Ukrainę – do Nadwórnej i Pasiecznej. 

Andrzej DEREŃ
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nicjatywę zorganizowano dzię-
ki wspólnym wysiłkom kilku 
osób – Wandy Jakimko, Bogny 
Lewkowicz, Piotra Kulczyka oraz 

Bartłomieja Lewandowskiego. Cała 
akcja nie miałaby miejsca, gdyby 
nie wsparcie ofiarodawców, za co 
organizatorzy jeszcze raz bardzo 
dziękują.
- Dary to chemia do kościoła rzym-

skokatolickiego w Nadwórnej oraz 
artykuły szkolne dla partnerskiej 
szkoły w Pasicznej – mówi Wanda 
Jakimko. – Były to artykuły, które 
miały być zawiezione w kwietniu, 
ale ze względu na zamknięcie grani-
cy musiały poczekać na inny termin. 
Serdecznie dziękujemy panu Bart-
kowi, który nieodpłatnie przewiózł 
je do Nadwórnej.

 Część zebranych darów pozo-
stała w Prudniku. Przekazano je do 

miejscowego szpitala oraz Domu 
Pomocy Społecznej, w czasie kiedy 
instytucje te wymagały pilnej po-
mocy ze względu na epidemiczny 
lockdown.
 Na Ukrainę dary dotarły 28 grud-
nia. (d) n
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O bezpieczeństwo turystów w 
Czechach dba Pogotowie Górskie 
(Horská služba ČR), odpowiednik 
polskiego GOPR-u.

Samorząd wojewódzki przystępuje do opracowania Planu Transportowego 
w perspektywie do 2030 roku
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Plany na drogi i kolej

Lawina zabiła narciarza

INWESTYCJE

TRAGEDIA NA PRADZIADZIE

Do dramatycznych wydarzeń 
doszło w piątek 15 stycznia 
około godz. 13.30 w Wielkim 
Kotle w masywie Pradziada.

Podczas konferencji prasowej członek Zarządu Województwa 
Opolskiego Szymon Ogłaza poinformował o staraniach samorządu 
regionalnego zmierzających do realizacji dwóch inwestycji drogowych, 
które mają duże znaczenie dla komunikacji powiatu prudnickiego.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

S
p a d a j ą c a  l a w i n a  z a s y p a -
ł a   3 1 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n ę . 
Mimo, że jego dwom towa-

r z y s z o m  u d a ł o  s i ę  g o  w y d o b y ć 
spod śniegu (posiadał przy sobie 
specjalny lokalizator), to ten już nie 
oddychał. Przybyli na miejsce ratow-
nicy górscy rozpoczęli reanimację. 

Wkrótce śmigłowcem dotarł tam 
również lekarz, który mógł jedynie 
stwierdzić zgon.
 Mężczyzna należał do grupy 
skialpinistów (połączenie narciar-
skiej wspinaczki, wędrówki i zjazdu). 
Zdaniem czeskich służb ratownictwa 
górskiego rejon Wielkiego Kotła nie 
nadaje się dla tego rodzaju sportu.
 Jak podaje Czeska Telewizja po raz 
ostatni lawina w Jesionikach spadła w 
styczniu 2019 r. i było to największe te-
go typu zjawisko od 20 lat. Jej długość 
oszacowano na 300-400 m. Nikomu 
nic się wtedy nie stało. Poprzednia 
ofiara lawiny w Jesionikach poniosła 
śmierć w 2010 r. n

M
amy przygotowane, goto-
we do realizacji zadania, 
czekające na oszczędności 

poprzetargowe w ramach funduszy 
unij nych – mówił Szymon Ogłaza.
 Na liście znalazły się dwie drogi, 
których stan ma istotne znaczenie w ko-
munikacji powiatu prudnickiego, choć 

są poza jego granicami. Pierwsza to frag-
ment DW nr 416 między Ściborowicami 
a Kórnicą (dł. 2,1 km, szacunkowy koszt: 
7 mln zł), a więc między Krapkowicami 
a Głogówkiem. Drugie zadanie dotyczy 
szosy Prószków – Przysiecz na trasie 
Prudnik – Opole (DW nr 414, dł. 2,3 km, 
koszt: 20 mln zł). Inwestycje na pewno 

nie zostaną zrealizowane w 2021 r. W 
najlepszym wypadku zadania mogą się 
rozpocząć w tym roku.
 Samorząd wojewódzki przygotowuje 
dokumentację techniczną na ścieżkę 
rowerową w gminie Korfantów przy dro-
dze nr 406. Z kolei w trakcie realizacji jest 
przebudowa drogi wojewódzkiej nr 409 
w Kujawach (ponad 7 mln zł).
 W 2021 r. opracowany zostanie Plan 
Transportowy Województwa Opolskiego 
2030, który obejmie planowane inwesty-
cje dotyczące kolei, dróg i rzek dla całego 
regionu, niezależnie od tego, kto jest ge-
storem infrastruktury. Plan ma objąć także 
planowane do budowy obwodnice. Ujęcie 
zadań nie oznacza, że zostaną zrealizo-
wane w ciągu najbliższych lat, jest jednak 
podstawą do tego, by zarządcy infrastruk-
tury mogli starać się o pozyskanie środków 
zewnętrznych na ich realizację. (d) n
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

Szpital Powiatowy, zarządzany przez Prudnickie Centrum Medyczne SA, 
wzbogacił się o nowoczesne urządzenie do badań RTG

OCHRONA ZDROWIA

PCM ulepszyło diagnostykę obrazową

P
racownia, która świadczy swoje 
usługi nie tylko dla pacjentów 
prudnickiej placówki, ale rów-

nież sporej części południa Opol-
szczyzny, od początku stycznia zapewnia 
jeszcze lepszy standard swoich usług. 

Za kwotę przeszło 656 tys. złotych 
spółce udało się zakupić kolejny nowo-
czesny aparat do wykonywania zdjęć 
rentgenowskich. Nowy nabytek został 
sfinansowany z Funduszy Europejskich 

Ogłoszenie
Zarząd Powiatu Prudnickiego ogłasza otwarty konkurs ofert  

na wykonanie zadań publicznych Powiatu Prudnickiego w 2021 roku.

Przedmiotem ww. konkursu jest wsparcie realizacji zadań publicz-

nych w sferze objętej ustawą o działalności pożytku publicznego  

i o wolontariacie w 2021 r. w zakresie:

1) kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego;

2) wspierania i upowszechniania kultury �zycznej;

3) turystyki i krajoznawstwa;

4) ochrony i promocji zdrowia, w tym działalności leczniczej w rozumieniu 

ustawy z dnia 15 kwietnia 2011 r. o działalności leczniczej (Dz. U. 2020 r. 

poz. 295 z późn, zm.);

5) działalności na rzecz dzieci i młodzieży, w tym wypoczynku dzieci i mło-

dzieży;

6) działalności na rzecz osób w wieku emerytalnym;

7) działalności na rzecz osób niepełnosprawnych.

Więcej na ten temat mogą państwo znaleźć na stronach internetowych 

powiatprudnicki.pl oraz bip.powiatprudnicki.pl. Oferty w konkursie moż-

na składać do 29 stycznia 2021 r. 

w ramach projektu „Opolskie przeciw 
COVID-19”, za pośrednictwem Samo-
rządu Województwa Opolskiego. 
Stąd obecność na inauguracji nowego 
urządzenia wicemarszałka wojewódz-
twa Romana Kolka.  Starania o zakup 
takiego urządzenia czynili prezes PCM 
Witold Rygorowicz wraz ze starostą 
Radosławem Roszkowskim. 

Duża to dla nas satysfakcja i ogrom-

na radość, że w tym trudnym czasie w 

Dziękuję Zarządowi Województwa 
Opolskiego, z marszałkiem Andrzejem 
Bułą na czele, którego pomoc w tym 
trudnym czasie epidemii koronawirusa 
jest dla nas bezcenna — zaznaczył staro-
sta Radosław Roszkowski, który wręczył 
odchodzącemu z funkcji wicemarszał-
kowi Romanowi Kolkowi medal pa-
miątkowy Powiatu Prudnickiego.

przypadku na-
szego szpitala 
trafiają do nas 
również wieści 
p o z y t y w n e . 
Jest to bardzo 
p o t r z e b n y 
sprzęt wysokiej 
jakości. Myślę, 
ż e  b ę d z i e 
bardzo dobrze 
służył naszym 
p a c j e n t o m , 
którzy docierają 
do nas również 
z  ościennych 
p o w i a t ó w . 

Uroczyste oddanie do użytku zmo-
dernizowanej pracowni odbyło się 15 
stycznia. Poza wyżej wymienionymi 
uczestniczyli w nim: posłanka na Sejm 
RP Katarzyna Czochara, wicestarosta 
Janusz Siano, wiceburmistrz Prudnika 
Jarosław Szóstka, radna Sejmiku Woje-
wództwa Joanna Czochara, przedstawi-

ciele załogi PCM oraz mediów, a także 
pełniący rolę gospodarzy: prezes PCM 
Witold Rygorowicz i dyrektor ds. me-
dycznych Piotr Klimczak. Zmodernizo-
waną pracownię RTG pobłogosławił o. 
Justyn Krystian Przybyła.

Prudnickie Centrum Medyczne ze 
środków europejskich, z Regionalnego 
Programu Operacyjnego, uzyskało w 
ostatnim czasie kwotę około 2,5 miliona 
złotych. Dzięki tym środkom udało się 
usprawnić m.in. pracownie diagnosty-
ki radiologicznej i leczenie na pewno 

będzie skuteczniejsze. Bardzo cieszę się, 
że PCM wykorzystuje te środki spraw-

nie — mówił po zakończeniu spotkania 
wicemarszałek Roman Kolek.  

Od stycznia w prudnickim szpitalu 
funkcjonują dwa urządzenia do wy-
konywania zdjęć RTG. Pozwolił na to 
przeprowadzony przez spółkę remont 
pomieszczeń pracowni. Dzięki temu 
pacjenci będą mogli korzystać z pomocy 
działu diagnostyki obrazowej również w 
przypadku, gdy jeden z aparatów będzie 
musiał być poddany serwisowi. 

Wicemarszałek Roman Kolek otrzymał medal 
pamiątkowy Powiatu Prudnickiego

Nowy aparat RTG

eprasa.pl 31d959ced4
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Fast food przy obwodnicy?
PLANY

Podczas konferencji prasowej dotyczącej budowy parku handlowego 
przy ul. Skowrońskiego w Prudniku przedstawiciel inwestora spółki 
MW Invest Group Wojciech Wujczak zdradził informację, o której 
dotychczas się nie mówiło.

Andrzej DEREŃ

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

L
iczymy, że przy obwodnicy, 
zjeździe z niej,  powstanie 
punkt gastronomiczny – mó-
wił Wujczak. - Nie wiemy jesz-

cze jaki, ale uważamy, że ściągnie 
nam to bardzo dużą liczbę klientów.

Biznesmen ma w tej ostatniej 
kwestii  rację.  Rodzinne zakupy 

w dużych centrach handlowych 
najczęściej kończą się posiłkiem 
w  m i e j s c o w e j  r e s t a u r a c j i ,  w 
t y m  u w i e l b i a n y m  p r z e z  d z i e c i 
McDonald’sie.

Na ile jednak jest  to plan re -
alny? Na razie to wyłącznie faza 
pomysłu.

- Spotkania, które odbywały się 
dotychczas (w sprawie obwodnicy 
– przyp. red.) dotyczyły głównie 
l o b b i n g u  n a  r z e c z  p o w s t a n i a 
samej drogi, ale już podczas nich 
b u r m i s t r z  G r z e g o r z  Z a w i ś l a k 
wspominał o naszych oczekiwa-
niach – mówi zastępca burmistrza 
Jarosław Szóstka. - Natomiast kon-

kretne spotkania przed etapem 
powstania projektu jeszcze przed 
nami. Stara koncepcja nie zakła-
dała powstania pit stop dla tirów, 
czy podobnej infrastruktury. Na 
o b e c n y m  e t a p i e  s k r z y ż o w a n i e 
obwodnicy z ulicą Skowrońskiego 
będzie zwykłym skrzyżowaniem 
(takie jak skrzyżowanie ulicy Prę-
żyńskiej z obwodnicą), ale będzie-

my lobbowali za umieszczeniem 
tam ronda.

To zmiana o tyle konieczna, że 
chodzi nie tylko o uwzględnienie 
przykrego, wypadkowego, doświad-
czenia skrzyżowania przy strefie 
przemysłowej, ale również zmian, do 
jakich doszło i dojdzie w rejonie ul. 
Skowrońskiego, które doprowadzą 
do wzmożenia ruchu samochodo-
wego w tej części miasta. Takich 
elementów jak nowa ulica Fränkla, 
rozbudowujące się osiedle domów 
jednorodzinnych, czy Kompleks 
Sportowy „Sójka”, nie było w czasie, 
gdy przygotowywano poprzedni pro-
jekt obwodnicy. Tymczasem dojdą 
kolejne obiekty jak: nowe centrum 
handlowe, budownictwo wieloro-

dzinne, czy cmentarz komunalny. 
Ruch samochodowy w tym miejscu 
będzie coraz większy. Co ważniejsze 
obwodnicę będzie przecinała ścież-
ka pieszo-rowerowa, która prowadzi 
wzdłuż ul. Skowrońskiego. Trudno 
sobie wyobrazić by prowadziła ona 
przez zwykłe skrzyżowanie.

- Punkt gastronomiczny obecnie 
nie jest planowany w pasie drogi 
krajowej. Jednak nie pokuszę się 
o  s t w i e r d z e n i e ,  c z y  t a k  b ę d z i e 
ostatecznie, bo na tym etapie jest 
zbyt wiele niewiadomych – dodaje 
wiceburmistrz.

Przypomnijmy, że restauracja z 
wydawaniem posiłków do samo-
chodu planowana była również w 
Premium Park Lubrza. n

eprasa.pl 31d959ced4
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Zdaniem Józefa Skiby Dariusz K. swoimi wypowiedziami naruszył jego 
dobra osobiste. Sąd przyznał mu rację.

Do pożaru samochodu doszło w Prudniku

Wizualizacja wyglądu stadionu po przebudowie na etapie przedprojektowym
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O
ferenci pochodzą z 14 
miejscowości: Poznania, 
S i e r a d z a ,  W r o c ł a w i a , 
Krakowa, Zielonej Gó-

ry, Pabianic, Gliwic, Bydgoszczy, 
Gdyni, Lublina, Pieńska, Krosna, 
Tarnowskich Gór oraz Prudnika. 
Najtańsza oferta opiewa na 34,5 tys. 
zł, najdroższa na ponad 2,3 mln. 
Kwota, jaką zamawiający (Gmina 
Prudnik) zamierza przeznaczyć na 
sfinansowanie zamówienia wynosi 
200 tys. Lokalny rodzynek w przetar-
gu – Witold Standera z Fabryki Ar-
chitektury „Wizja” – zaproponował 
cenę 199.260 zł.

 Po 15 lutego zostaną ogłoszone 
konsultacje społeczne, natomiast 
dokumentacja powinna być gotowa 
do 30 listopada.  

 Na stadionie przy K7, obok pły-
ty głównej mają być dwa boiska 

treningowe, jedno z naturalną mu-
rawą, drugie ze sztuczną, podgrze-
wane, oświetlone i z piłkochwytami. 
W zaplanowanych trybunach mają 
się znaleźć szatnie i pomieszczenia 
gospodarcze.

 Pomoc w pozyskaniu środków 
zewnętrznych na realizację inwe-
stycji zadeklarował poseł Kamil 
Bortniczuk.

– Moja deklaracja, z której będziecie 
mogli mnie rozliczyć w 2023 roku, 
kiedy odbędą się kolejne wybory, 
jest jasna. Wesprę starania Gminy 
Prudnik, zmierzające do pozyskania 
dofinansowania rządowego na rea-
lizację tego ambitnego projektu tak, 
aby w 2023 roku ten obiekt był kom-

pleksowo wyremontowany i cieszył 
kibiców i mieszkańców – zapewniał 
podczas ostatniej kampanii wybor-
czej do polskiego parlamentu.

Wielu chętnych 

Trzeba brać odpowiedzialność za słowa Dwa zdarzenia na „414”, 
zablokowany most  
i pożar samochodu

INWESTYCJA 

Z WOKANDY WEEKEND NA PRUDNICKICH DROGACH

Aż 19 firm złożyło ofertę wykonania dokumentacji projektowej 

przebudowy stadionu przy ul. Kolejowej w Prudniku

Radny powiatowy przegrał 

proces cywilny z byłym 

wicestarostą prudnickim

Niskie temperatury, śliska nawierzchnia i opady śniegu, 

sprawiły, że podczas weekendu kierowcy musieli zachowywać 

szczególną ostrożność. Nie wszystkim to się udało.

Damian WICHER, Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

 P r o j e k t  z a k ł a d a  t e ż  e l e m e n t 
biznesowy. W kompleksie dwóch 
obiektów miałyby powstać trzy kor-

ty tenisowe oraz miejsce na squash’a 
lub lodowisko. Obiekty mają być 
osłonięte „balonem”, aby były użyt-

kowane przez cały rok. Na terenie 
kompleksu uwzględniono też miej-
sce na punkty małej gastronomii. n

J
ózef Skiba żądał przeprosin 
za kłamstwa na swój temat. 
Pozwany Dariusz K. powtarzał 
na posiedzeniach Rady Powia-

tu, że samorządowiec ma na swoim 
koncie niewyjaśnioną sprawę kra-
dzieży samochodu służbowego w 
starostwie, nierozliczoną budowę 
głogóweckiego szpitala oraz odpo-
wiada m.in. za nieudane inwestycje 
drogowe.

- Pamiętam również, jak będąc wi-
cestarostą zatrudnił swoją przyszłą 
synową, czy jak obrażał prezydenta 
Kaczyńskiego i jego brata na sesji. 
Kiedy tworzono powiaty, ten pan 
wraz ze swoją grupą opowiadał się 
za włączeniem gminy Głogówek do 

powiatu krapkowickiego – twierdził 
wówczas. 

 Pretekstem do personalnych 
ataków było nadanie Józefowi Ski-
bie Odznaki Honorowej Powiatu 
Prudnickiego.

- Przyznanie odznaki byłemu wi-
cestaroście automatycznie obniża 
jej rangę. To polityczne nadanie 
– komentował. 

Józef Skiba wynajął adwokata i tak 
jak zapowiadał skierował sprawę 
do sądu. 

- Nie mogłem dłużej pozwalać na to, 
żeby pan K. bezkarnie naruszał moje 
dobre imię. Tego było już za dużo, 
miarka się przebrała – mówi dla 
„TP”. – Pan K. nie wyciąga żadnych 
wniosków ze swojego postępowa-
nia. W 1998 roku przegrał ze mną 
proces w trybie wyborczym dokład-
nie w tej samej sprawie. W sprawie 

szpitala. Minęło ponad 20 lat, a on 
dalej powtarza na mój temat te i 
inne kłamstwa. Takie zachowanie 
nie przystoi radnemu z wielolet-
nim stażem, a już na pewno nie 
nauczycielowi (szkoły podstawowej 
– przyp. red.).

 Dariusz K. nie chciał komento-
wać sprawy. 

- Nie wiem, czy będę apelował. De-
cyzję podejmę po zapoznaniu się z 
pisemnym uzasadnienie wyroku.  

- Czy jestem usatysfakcjonowany 
orzeczeniem sądu? Tu nie chodzi o 
moją satysfakcję, lecz o pewne za-
sady – podkreśla Józef Skiba. – Padły 
oskarżenia, nie poparte dowodami i 
tak to musiało się skończyć. Trzeba 
brać odpowiedzialność za swoje 
słowa. 

 T o  n i e  k o n i e c  p r o b l e m ó w 
radnego z prawem. W sądzie na 
rozpatrzenie czeka sprawa, jaką 
Dariuszowi K. wytoczył starosta 
Radosław Roszkowski. Powodem są 
m.in. te wypowiedzi: „Dopuszczenie 
kogoś takiego do rady parafialnej, to 
jakieś nieporozumienie”, „Wywodzi 
się z partii, która popiera zabijanie 
nienarodzonych dzieci”, „Czego się 
spodziewać po człowieku, którego 
ojciec był oficerem politycznym 
w ludowym wojsku polskim”. Po-
nadto do Prokuratury Rejonowej w 
Prudniku wpłynęło zawiadomienie 
o możliwości popełnienia przestęp-
stwa przez radnego PiS. Miał on z 
premedytacją stworzyć zagrożenie 
dla zdrowia i życia ludzi, łamiąc 
przepisy w zakresie zasad kwaran-
tanny związanej z epidemią korona-
wirusa. n

W 
sobotę 16 stycznia ok. 
godz. 20.30 na drodze 
wojewódzkiej nr 414 
m i ę d z y  K r o b u s z e m 

a Białą doszło do wypadku dwóch 
samochodów osobowych, w wyniku 
którego jedna osoba została poszko-
dowana i przetransportowana do 
szpitala. Zdarzenie zabezpieczały: 
policja, zespół ratownictwa medycz-
nego oraz JRG Prudnik i OSP Biała.
 Tej samej nocy również na tej sa-
mej szosie ale między Dębiną a Kro-
buszem samochód wpadł do rowu. 
Rano służby zabezpieczały miejsce 
zdarzenia.

 Wieczorem 16 stycznia cięża-
rówka z naczepą wpadła w poślizg 
i zablokowała przejazd mostem 
tymczasowym na Osobłodze koło 
Mochowa.
 Ostatnie zdarzenie dotyczyło 
pożaru samochodu osobowego na 
terenie parkingu sklepu Kaufland w 
Prudniku (niedziela, 17 stycznia, ok. 
godz. 20.20). 
- Dzięki szybkiej i sprawnej akcji, 
udało się uratować nie objętą po-
żarem pozostałą część pojazdu. 
Na szczęście nikomu nic się nie 
stało – informuje opolskieratow-

nictwo.pl. (d) n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

MGOK W GŁOGÓWKU

INFRASTRUKTURA

Będzie bardziej przyjazny

Spór o miejsca parkingowe. Padły mocne słowa

Głogówecką placówkę czeka wielka przemiana, która ma poprawić jej funkcjonowanie i odbiór środowiska.

Radny Rady Powiatu i 
mieszkaniec Głogówka nie 
zostawia suchej nitki na 
tamtejszym burmistrzu 

Marek KARP

Damian WICHER

 DROGI

Już po moście tymczasowym
Wykonawca budowy nowego mostu nad Osobłogą między 
Głogówkiem a Mochowem przystąpił do kolejnej fazy prac. Tym 
momentem było zakończenie budowy mostu tymczasowego i 
dróg dojazdowych, które w styczniu dopuszczono do użytkowania 
przez kierowców. Teraz stara konstrukcja będzie znikała na naszych 

oczach, a w jej miejscu powstanie nowoczesny most. n
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Pierwszą umowę na wykonanie dokumentacji technicznej podpisali: przedstawicielka firmy KG Architekci - 
Klaudia Gołębiewski (z prawej) i burmistrz - Piotr Bujak z udziałem dyrektor MGOK- u  Ireny Sołtysek.

Obiekt MGOK- u jeszcze w świątecznej atmosferze czeka na modernizację

W tym miejscu kierowcy nie mogą parkować

W
iększość gmin stara się 
w s p i e r a ć  l o k a l n y  b i -
znes poprzez chwilowe 

„zamrożenie” obciążeń, a tutaj? 
Bardziej interesują wysokie ceny 
paliwa na „Orlenie” i wysyłanie 
wraz z „lansowaniem” w mediach 
błagalnych pism, które zresztą i tak 
pewnie trafiły do kosza (co widać 
po cenie paliwa). Proponuję jeszcze 
lokalnemu satrapie na przykła-
dzie Sejmu i jego pisowskich idoli 
ogrodzić metalowymi barierkami 
ratusz, „ułatwiając” i tak już utrud-
n i o n y  d l a  p e t e n t ó w  d o s t ę p  d o 
urzędu, pod który coraz częściej 
zaglądają liczne ostatnio na rynku 
szczury – punktuje Piotra Bujaka 
radny powiatowy i mieszkaniec 
Głogówka Dragomir Rudy.

Przypomnę, że blisko 40 proc. podatku 
dochodowego od osób fizycznych 
zasila budżet gminy. Mniejsze wpływy 
z podatków, jak również i parkomatów 
niosą za sobą kolejne podwyżki opłat, 
które najprawdopodobniej zostaną 
przerzucone na mieszkańców.

 Głogówecki magistrat wyjaśnia, 
że „nowe rozwiązania są w pełni 
zgodne z wytycznymi NIK oraz 
konserwatora zabytków. W wyniku 
negocjacji z obiema instytucjami 
udało się z zachować większość 
miejsc parkingowych na starówce. 
- Pozostałe do użytku oraz dodatkowe 
w uliczkach sąsiadujących z rynkiem 
zostały wyraźnie oznakowane zgod-
nie z zaleceniami Najwyższej Izby 
Kontroli. Niestety część kierowców 
parkowała jak dotychczas, poza do-
zwolonymi miejscami, m.in. pod ko-
lumną maryjną. Ponieważ upomnie-
nia były ignorowane, te zwyczajowe 
„parkingi” z obu stron ratusza zostały 
zagrodzone ozdobnymi donicami.

 „Wygląda to trochę jak powrót za 
PRL-u. Jeszcze można by na rynku po-
stawić kogoś z saturatorem”,  „W Białej 
nie lepiej. Cały rynek pusty, betonowy, 
a samochodu nie ma gdzie zaparko-
wać” – komentują internauci. n

 Mocne słowa wybrzmiały z po-
wodu uszczuplenia liczby miejsc 
parkingowych.  
- Włodarz miasta stawiając betonowe 
kwietniki nie tylko „upiększył” cen-
tralny punkt miasta, ale i pozbawił 
w danej chwili przynajmniej 20 osób 

możliwości zaparkowania samocho-
du. Rozmawiałem z kilkoma osobami 
spoza gminy Głogówek, klientami tu-
tejszych sklepów, którzy z przykrością 
stwierdzili, że z powodu zaistniałego 
chaosu nie będą korzystać z usług kup-
ców na rynku. Takich ludzi w związku 

ze zmianami będzie na pewno przy-
bywać. W okresie pandemii, zresztą 
bardzo trudnym dla wszystkich przed-
siębiorców władza zamiast im poma-
gać, to serwuje zmniejszenie liczby 
potencjalnych klientów, podwyżkę po-
datków od nieruchomości oraz śmieci. 

T
ak się ma stać dzięki dwóm 
milionom złotych z rządowego 
Funduszu Inwestycji Samorzą-

dowych na modernizację ośrodka. 
Umowa na wykonanie dokumentacji 
do końca kwietnia tego roku, pod-
pisana została z firmą KG Architekci 
z Opola. Koszt projektu - 77,5 tys. zł  
finansuje gmina. Dwa miliony (to  w 
województwie jedno z większych 
dofinansowań ze wspomnianego 
funduszu) pozostaje na wykonanie 
przewidywanych robót. A ich zakres 
po prawie stu latach od poprzedniej 
modernizacji, jest ogromny. Remont 
i ocieplenie dachu, adaptacja podda-
sza na pomieszczenia użytkowe wraz 
z ich wyposażeniem, budowa windy 
dla osób niepełnosprawnych, montaż 
paneli fotowoltaicznych, wymiana 
okien i drzwi, wymiana instalacji 

elektrycznej z oświetleniem energo-
oszczędnym, wymiana instalacji 
centralnego ogrzewania oraz remont 
instalacji wodno- kanalizacyjnej. In-
westycja ma być zakończona do lata 
roku 2022.
 Oczywiście po sporządzeniu pro-
jektu i kosztorysu, a także i w trakcie 
realizacji planów mogą być wprowa-
dzone korekty i uzupełnienia, przede 
wszystkim w zależności od aktual-
nych kosztów ale - jak mówi burmistrz 
Piotr Bujak - nawet gdyby przyszło 
z czegoś zrezygnować, to i tak pod-
stawowy zakres modernizacji gwa-
rantuje, że za kilkanaście miesięcy 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w 
Głogówku, będzie energooszczędny, 
ekologiczny, funkcjonalny i przyja-
zny, czyli głogówecka kultura będzie 
miała odpowiedni standard. n
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GOSPODARKA

GMINA BIAŁA

Bezrobocie w gminie

Ochrona przeciwpożarowa

Na początek trochę ogólnej statystyki. Na koniec 2019 roku gminę Biała zamieszkiwało 10.565 osób. 52,3% 
to kobiety. Tak jak w całej Polsce rośnie odsetek ludności w wieku poprodukcyjnym (62,5%), zmniejsza 
się natomiast odsetek osób w wieku przedprodukcyjnym (malejąca liczba urodzeń). Ma to konkretne 
znaczenie w sytuacji zatrudnienia i bezrobocia w gminie.

aN
d

r
ze

j d
er

eń

Nowy wóz OSP Biała

N
a koniec trzeciego kwar-

tału 2020 roku na terenie 
gminy Biała zarejestrowa-

nych było 807 podmiotów 
prowadzących działalność gospo-

darczą, w tym 592 to osoby fizyczne 
prowadzące działalność. Zarejestro-

wano 29 nowych podmiotów, 18 zo-

stało wyrejestrowanych. Najwięcej 
jest mikroprzedsiębiorstw zatrud-

niających do 9 osób (783).

STAN BEZROBOCIA

 Pozytywny trend spadku stopy 
bezrobocia w 2019 roku został zaha-

mowany w 2020 roku w wyniku epi-

demii. Na koniec października 2020 
roku stopa bezrobocia osiągnęła stan 
9,4% - to niestety o 0,5% więcej niż na 
koniec 2019 roku. Wzrost liczby za-

rejestrowanych bezrobotnych odno-

towano w stosunku do grudnia 2019 
roku we wszystkich gminach powiatu 
prudnickiego: gmina Prudnik o 0,7%, 
gmina Biała o 11,5%, gmina Lubrza o 
10,9% i gmina Głogówek o 28,9%.
 Na koniec listopada 2020 roku 
w Powiatowym Urzędzie Pracy w 
Prudniku zarejestrowanych było 213 
osób bezrobotnych z terenu gminy 
Biała. W tym 51,2% to kobiety. Od 
stycznia do listopada 2020 roku 
zarejestrowanych zostało 326 osób, 
wyrejestrowanych 304 osoby (167 
osób w związku z podjęciem pracy, 
36 osób z powodu niepotwierdzenia 
gotowości do pracy). Według stanu 
na 30 listopada 2020 roku aż 81,7% 
osób bezrobotnych to osoby bez 
prawa do zasiłku (w tym duża grupa 
osób długotrwale bezrobotnych). 
Prawo do zasiłku posiadało tylko 
39 osób. Odnotowano spadek osób 
bezrobotnych z wykształceniem 
wyższym. Osoby do 30 roku życia 
stanowią 28,6%, a osoby powyżej 
50 roku życia stanowią 33,8% osób 
bezrobotnych. Niepełnosprawni 
stanowią 4,7% bezrobotnych.

DZIAŁANIA  
URZĘDU PRACY W PRUDNIKU

 Przeciwdziałając bezrobociu 
Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku 
finansuje różne formy aktywizacji, 
wspiera aktywność zawodową zareje-

strowanych klientów w poszukiwaniu 
zatrudnienia wśród osób bezrobot-

nych i poszukujących pracy. W ra-

mach pośrednictwa pracy prudnicki 
urząd pozyskał w okresie od stycznia 
do listopada 2020 roku 813 ofert pracy, 
w tym 79 z gminy Biała. PUP zorga-

nizował 50 giełd pracy, w których 
uczestniczyło 227 osób bezrobotnych. 
Ważnym elementem pracy urzędu 
jest poradnictwo zawodowe, polega-

jące na udzielaniu bezrobotnym i po-

szukującym pracy pomocy w wyborze 
odpowiedniego zawodu lub miejsca 
pracy przez doradców zawodowych. 
W 2020 roku doradcy zawodowi 
przeprowadzili 330 indywidualnych 
porad zawodowych, 5 grupowych 
porad zawodowych i 5 grupowych 
informacji zawodowych. Łącznie 
powyższymi działaniami objęto 407 
osób. PUP organizuje i finansuje z 
Funduszu Pracy szkolenia bezrobot-

nych w celu podniesienia ich kwali-

fikacji zawodowych zwiększających 
szansę na podjęcie lub utrzymanie 
zatrudnienia. Do listopada 2020 roku 
w szkoleniu uczestniczyło 47 osób, w 
tym 3 osoby z gminy Biała.
 Powiatowy Urząd Pracy realizuje 
projekty współfinansowane przez 
Unię Europejską z Europejskiego 
Funduszu Społecznego: „Aktywiza-

cja osób młodych pozostających bez 
pracy w powiecie prudnickim” oraz 
„Aktywizacja zawodowa osób bez-

robotnych, w tym zwłaszcza znaj-

dujących się w szczególnie trudnej 
sytuacji na rynku pracy w powiecie 
prudnickim”. Łączna wartość środ-

ków przeznaczonych na projekty to 
3 mln 88 tys. zł. 

 Powiatowy Urząd Pracy w Prudni-

ku zachęcając pracodawców do two-

rzenia nowych miejsc pracy oferuje 
subsydiowanie takiego zatrudnienia 
w postaci refundacji obejmującej, 
np.: zwrot części kosztów poniesio-

nych na wynagrodzenia, nagrody 
oraz składki na ubezpieczenie spo-

łeczne, refundację kosztów wyposa-

żenia lub doposażenia stanowiska 
pracy, dofinasowanie do wynagro-

dzenia za zatrudnienie skierowane-

go bezrobotnego, który ukończył 
50 rok życia, formy wsparcia przy 
zatrudnianiu osób do 30 roku życia 
w formie bonu zatrudnieniowego i 
bonu stażowego. PUP poprzez środki 
Krajowego Funduszu Szkoleniowego 
finansuje działania na rzecz kształce-

nia pracowników i pracodawców. W 
2020 roku prudnicki urząd uzyskał 
na ten cel kwotę 196.400 zł. Odbyły 
się trzy nabory wniosków, w których 
25 pracodawców uzyskało dofinan-

sowanie w wysokości 196.295 zł na 
kształcenie 80 pracowników.
 Rozwój przedsiębiorczości pobu-

dzany jest także poprzez udzielanie 
osobom bezrobotnym jednorazowej 
dotacji na uruchomienie działalno-

ści gospodarczej. PUP oferuje oso-

bom bezrobotnym możliwość sko-

rzystania ze szkoleń, staży; pomoc 
w podjęciu prac interwencyjnych, w 
podjęciu działalności gospodarczej, 
w podjęciu pracy w ramach refun-

dacji kosztów zatrudnienia oraz 
pomoc w podjęciu prac społecznych 
użytecznych. 

 Do listopada 2020 roku z aktyw-

nych form przeciwdziałania bezro-

bociu skorzystało 86 osób zamiesz-

kujących gminę Biała, w tym:
- 31 osób skierowano do odbywania 
stażu,
- 3 osoby skierowano na szkolenie,
- 26 osób rozpoczęło prace społecz-

nie użyteczne,

- 4 osoby uzyskały zatrudnienie w 
ramach refundacji kosztów zatrud-

nienia bezrobotnego,
- 5 osób otrzymało środki na urucho-

mienie działalności gospodarczej,
- 8 osób podjęło zatrudnienie w ra-

mach robót publicznych,
-  7  o s ó b  s k i e r o w a n o  d o  p r a c 
interwencyjnych,
- 1 osoba podjęła zatrudnienie w ra-

mach bonu na zasiedlenie,
- 1 osoba podjęła pracę w ramach 
bonu zatrudnieniowego.

 W 2020 roku do urzędu wpłynęły 
954 oświadczenia o powierzeniu 
pracy cudzoziemcowi, w tym 26 
oświadczeń od 5 pracodawców z 
terenu gminy Biała oraz 24 wnioski 
o wydanie informacji starosty na 
temat możliwości zaspokojenia 
p o t r z e b  k a d r o w y c h  p o d m i o t u 
powierzającego wykonanie pracy 
cudzoziemcowi w oparciu o rejestry 
bezrobotnych i poszukujących.

TARCZA ANTYKRYZYSOWA

 O d  k w i e t n i a  2 0 2 0  r o k u ,  w 
związku z epidemią koronawirusa 
Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku 
realizuje działania w ramach Tar-

czy Antykryzysowej. Do listopada 
minionego roku urząd wypłacił 16 
mln 149 tys.702 zł na wsparcie dla 
pracodawców i przedsiębiorców. W 

ramach pakietu antykryzysowego 
realizowane są wnioski na:
- niskooprocentowane pożyczki 
dla mikroprzedsiębiorców oraz 
organizacji  pozarządowych na 
pokrycie bieżących kosztów prowa-

dzenia działalności gospodarczej. 
Rozpatrzono tutaj pozytywnie 1.841 
wniosków i wypłacono kwotę 9 mln 
117 tys.129 zł.
- dofinansowanie części kosztów wy-

nagrodzeń pracowników dla mikro-

przedsiębiorców, małych i średnich 
przedsiębiorców. Pozytywnie roz-

patrzono 253 wnioski i wypłacono 
dofinansowanie w wysokości 5 mln 
267 tys. 796 zł.
- dofinansowanie części kosztów 
prowadzenia działalności gospo-

darczej dla przedsiębiorców samo-

zatrudnionych. Pozytywnie rozpa-

trzono 309 wniosków i wypłacono 
dofinansowanie w wysokości 1 mln 
579 tys. 760 zł.
- dofinansowanie części kosztów 
wynagrodzeń pracowników dla 
organizacji pozarządowych i koś-

cielnej osoby prawnej. Pozytywnie 
rozpatrzono 3 wnioski i wypłacono 
dofinansowanie w wysokości 185 
tys. 016 zł.
 Z  p o m o c y  w  r a m a c h  T a r c z y 
Antykryzysowej skorzystało 2.395 
przedsiębiorców i pracodawców, 
czyli ponad 50% podmiotów z terenu 
powiatu prudnickiego. (g) n

Środki na aktywizację osób bezrobotnych oraz liczba zaktywizowanych 
osób w okresie I – XI 2020 roku. Powiat prudnicki.

Formy pomocy środki osoby

Prace interwencyjne 319.629 70

Roboty publiczne 284.152 21

Podjęcie działalności gospodarczej 889.301 48

Refundacja kosztów wyposażenia/

doposażenia stanowiska pracy 
673.410 25

Podjęcie pracy w ramach bonu 

zatrudnieniowego
87.740 15

Podjęcie pracy poza miejscem zamieszkania  

w ramach bonu na zasiedlenie
132.000 22

Podjęcie pracy w ramach do�nansowania 

wynagrodzenia dla bezrobotnego powyżej 

 50 roku życia

33.814 2

Szkolenia 213.978 47

Staż 1.358.653 212

Prace społecznie użyteczne 105.200 108

Inne 16.572 2

Łącznie 4.114.451 572

K
oordynatorem wszystkich akcji w 
sytuacjach kryzysowych w gmi-

nie jest Urząd Miejski i burmistrz 
Białej. Teren działania zabezpieczają: 
Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza Pań-

stwowej Straży Pożarnej w Prudniku 
oraz 16 jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych zarejestrowanych na terenie 
gminy Biała, w tym dwie włączone do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego. Są to OSP w Białej i Chrzelicach. 
13 jednostek OSP typu „S” (samochody 
pożarnicze zgłoszone do systemu 
ratowniczego PSP) i jedna typu „M” w 
Wilkowie (samochód nie zgłoszony).
 Od 1 stycznia do 30 września 2020 
roku jednostki OSP w gminie Biała brały 
udział w 182 interwencjach. Najczęściej 
brała udział w akcjach jednostka z Białej 
(88), następnie z Chrzelic (25), Łącznika 

(23) i Ligoty Bialskiej (12). Dla kontra-

stu, jednostki z Józefowa, Rostkowic, 
Ogiernicza i Wilkowa zanotowały zero 
interwencji.
 Strażacy OSP brali udział w szko-

leniu zorganizowanym przez KP PSP 
w Prudniku, mają też możliwość tre-

ningu w komorze dymowej z KW PSP 
w Opolu. 26 lutego na terenie Białej 
przeprowadzone zostały ćwiczenia pn. 
„Biedronka”. Niestety ze względu na 
epidemię nie odbyły się w 2020 roku 
zawody sportowo-pożarnicze, nie była 
też prowadzona inspekcja gotowości 
operacyjnej oraz przegląd operacyjno-

-techniczny jednostek OSP. Z tego 
samego powodu nie odbył się również 
turniej wiedzy pożarniczej.
 W ramach dotacji z Wojewódzkie-

go Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Opolu dokona-

no zakupu sprzętu dla OSP w Ligocie 
Bialskiej: 8 kompletów ubrań specjali-
stycznych, 6 par rękawic specjalnych, 
4 sztuki hełmów, 64 sztuk węży tło-

czonych (dwa rodzaje) i 2 sztuki węży 
ssawnych oraz sprzętu dla OSP w Białej: 
wentylator oddymiający, najaśnica 
akumulatorowa, 2 radiotelefony, pilar-

ka techniczna, podpora techniczna do 
stabilizacji. Całkowity koszt zakupów 
z WFOŚiGW to 61.180 zł. Oprócz tego 
zakupiono: radiotelefon Hytera PD 
665 dla OSP w Chrzelicach (2.126 zł), 
dwa radiotelefony Hytera PD 665 dla 
OSP w Śmiczu (4.253 zł). Jednostki OSP 
otrzymały pakiety medyczne z Urzędu 
Marszałkowskiego w Opolu. Koszt każ-

dego pakietu (maseczki jednorazowe, 
płyny do dezynfekcji, gogle ochronne, 
rękawiczki jednorazowe, przyłbice, 
opryskiwacz) to 4 tys. zł.
 We wrześniu zakupiono dwa samo-

chody pożarnicze:
- IVECO-Magirus 120-23 AW (pierwsza 
rejestracja w 1989 roku) za 9.600 euro 
dla OSP w Śmiczu,
- MAN 12.192F (pierwsza rejestracja w 
1988 roku) za 11.600 euro dla OSP w Ligo-

cie Bialskiej. n
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Od lewej: Stefania, Józef, Zofia i na dole Maria

Przebudowanym mostem na Odrze mogą jeździć samochody o wadze do 3,5 tony

Pani Stefania urodziła się na Kresach
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Krajobrazy

KRAPKOWICE

SŁOKÓW

GMINA BIAŁA

Był sobie kiedyś most kolejowy

Jubileusz 100 lat  
pani Stefanii

Będzie ŚDS  
w Łączniku Wygląda na to, że  

w Krapkowicach nikt już 

nie płacze po połączeniu 

kolejowym, które spajało 

niegdyś to miasto z Gogolinem. 

Od połowy grudnia dawnym 

mostem kolejowym jeżdżą 

samochody (do 3,5 t).

Nie często zdarza się, aby 

tradycyjnie śpiewane „Sto lat”, 

z racji chwili, modyfikowano 

w sekwencji życzeń na lat 

dwieście. Tak właśnie było 

6 stycznia w Słokowie gdzie 

pani Stefania Kasprzyszak 

obchodziła jubileusz swoich 

setnych urodzin.

Andrzej DEREŃ

Szymon PAJDO

O
d dłuższego czasu obiekt by-
łego gimnazjum w Łączniku 
stoi niezagospodarowany. 

Budynek dawnej szkoły groził de-
wastacją, na szczęście jest pomysł na 
jego zagospodarowanie. Obiekt ma 
zostać przebudowany i przystosowa-
ny do nowego zadania, jakim będzie 
utworzenie Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Łączniku. Przygo-
towana została dokumentacja do 
złożenia wniosku i uzyskania ministe-
rialnego dofinansowania. Samorząd 
gminy Biała zakłada uruchomienie 
ŚDS jeszcze w 2021 roku. Wcześniej 
musi zostać zrealizowana inwesty-
cja, następnie wyłoniony podmiot 
prowadzący działalność. Podczas 
grudniowej sesji Rady Miejskiej w 
Białej burmistrz Białej Edward Plicko 
zapowiedział, że planuje dokonać 
uroczystego otwarcia ŚDS 15 grudnia 
2021 roku. Tymczasem na wspomnia-
nej sesji bialscy radni jednomyślnie 
podjęli uchwałę w sprawie wyrażenia 
woli podjęcia działań związanych z 
utworzeniem Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Łączniku. n

T
a wyjątkowa uroczystość 
rozpoczęła się Mszą św. w 
intencji Dostojnej Jubilatki, 
której przewodniczył ks. 

Piotr Koziol – proboszcz parafii w 
Olbrachcicach, do której należy Sło-
ków. Msza św. odbyła się w domu ju-
bilatki ze względu na jej stan zdrowia 
i bezpieczeństwo w dobie pandemii.
 W tym wyjątkowym dniu pani 
Stefanii towarzyszyła najbliższa 
rodzina, przyjaciele i mieszkańcy 
Słokowa zgromadzeni na podwórku 
rodzinnego domu jublilatki. Pani 
Stefania otrzymała pamiątkowe 
gratulacje od premiera Mateusza 
Morawieckiego, a także biskupa 
opolskiego Andrzeja Czai.
 Stefania Kasprzyszak urodziła 
się 6 stycznia 1921 r. w Rumnie koło 
Lwowa, w rodzinie Jana i  Marii 

Dżugajów. Ma dwie siostry (Zofię i 
Marię) oraz dwóch braci (Antoniego 
i Józefa - żołnierza armii gen. An-

dersa). Uroczystości urodzin dożyła 
tylko najmłodsza z rodzeństwa - Ma-
ria, która była obecna na jubileuszu. 
Pani Stefania doczekała się czworo 
dzieci, 13. wnucząt, 20. prawnucząt, 
a 21. prawnuk lub prawnuczka jest w 
drodze. W swoim życiu stawiła czoła 
wielu przeciwnościom losu, prze-

żyła wojnę, ataki band UPA, przed 
którymi uciekała, będąc w centrum 
tych dramatycznych wydarzeń, 
przeszła przez niełatwe lata po-
wojenne już na Śląsku Opolskim, a 
ostatnio poradziła sobie z COVID-19.
 Dostojnej Jubilatce jeszcze raz ży-
czymy wszystkiego dobrego, niech 
każda chwila będzie dla Pani źród-
łem szczęścia i upływa w spokoju i 
zdrowiu. n

U
szkodzony po powodzi 1997 
roku kolejowy most na Odrze 
został przebudowany i umoż-

liwiał przejście pieszym oraz prze-
jazd rowerzystom i motocyklistom. 
W 2010 r. zrodził się pomysł przebu-
dowy mostu dla ruchu samochodo-
wego. Ideę zrealizowano i w połowie 
grudnia ubiegłego roku most jest 
już dostępny dla użytkowników. In-
westycja gminy kosztowała (razem z 
rewitalizacją parku) ok. 20 mln zł. Do 
zadania dołożyły się po 5 mln samo-
rządy wojewódzki i powiatowy.
 Realizacja inwestycji to osta-
teczne pogodzenie się z likwidacją 

odcinka linii kolejowej Prudnik 
– Gogolin między tym ostatnim 
miastem, a nieczynnym dworcem 
w Krapkowicach. Właściwie nie 
ostateczne, bo znacznie wcześniej 
zdecydowano, że linia nie będzie 
odbudowywana, a infrastrukturę w 
sąsiedztwie realizowano tak, jakby 
linii miało już nie być. 
 To zła wiadomość dla ruchu 
kolejowego, bo brak połączenia 
znacznie obniża atrakcyjność „śle-
pej” odtąd linii Prudnik – Gogolin 
odnowionej przed kilku laty przez 
Ministerstwo Obrony Narodowej 

na odcinku między Prudnikiem, a 
wojskowym obiektem koło Dobrej. 
Brak połączenia z Gogolinem teo-
retycznie podnosi rangę Prudnika, 
jako jedynej stacji węzłowej dla całej 
linii, niemniej nie ma co liczyć, by 
„prudnicki” argument skutecznie 
skusił wszystkie samorządy, na któ-
rych terenie są tory, do wejścia we 
współpracę w celu wykorzystania 
odnowionej infrastruktury.
 Nie ma też co ukrywać, że ad-

aptacja mostu dla samochodów 
znacznie ułatwia życie mieszkań-

com Krapkowic i podróżnym samo-

chodowym, którzy na terenie miasta 
posiadali dotąd tylko jedną przepra-
wę mostową. Na tym nie koniec, bo 
państwo przekazało ponad 3,5 mln 
dofinansowania na opracowanie 
projektu kolejnego, trzeciego mo-
stu na Odrze na pograniczu gmin 
Krapkowice i Gogolin (tzw. most 
południowy).
 Miło słyszeć, gdy rozwijające się 
miasta w centrum województwa 
otrzymują wsparcie z każdej strony 
(państwo, samorząd wojewódzki), 
ale warto przypomnieć, że Prudnik 
również liczy na nową przeprawę 
mostową w mieście. Z pewnością 
wielokrotnie tańszą od mostów na 
Odrze, ale ważną dla mieszkańców i 
ruchu tranzytowego.n

eprasa.pl 31d959ced4
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O   g   ł   O   s   z   e   n   i   a            d   r   O   b   n   e

OgłOszenia drObne dO najbliższegO numeru przyjmOwane są dO wtOrku dO gOdz. 10.00

budOwlane

nieruCHOmOŚCi

Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

rOlniCtwO

mOtOryzaCja

nauka

medyCyna

praCa

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nCyklinowanie, usługi malar-

skie. Tel. 601 500 743.

(18/21)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(18/21)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(18/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam mieszkanie 55m2 

– kuchnia, 2 pokoje, łazienka. 

Centralne ogrzewanie, parter. 

Tel. 517-407-014. 

(3/21)

nSPRZEDAM MIESZKANIE, 

UL. KOMBATANTÓW, 60,4M2, 

PARTER. 3 POKOJE, KUCHNIA, 

ŁAZIENKA i WC. TEL. 695 043 

734.

(8/21)

nSPRZEDAM MIESZKANIE, 

40M2, PARTER, UL. KOŁŁĄ-

TAJA – 2 POKOJE, KUCHNIA, 

ŁAZIENKA. 85.000 ZŁ – DO 

NEGOCJACJI. TEL. 530 580 

768 – PO GODZINIE 16:00.

(10/21)

SPRZEDAM DOM

nSPRZEDAM DOM DO 

REMONTU W LUBRZY, UL. 

WOLNOŚCI, 50 000 ZŁ. TEL: 

782 364 944.

(17/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE

nWYNAJEM MIESZKAŃ W 

PRUDNIKU, TEL. 606 479 229. 

(15/21)

nWynajmę mieszkanie, 45m2 – 

kawalerka, ogrzewanie gazowe. 

Tel: 512 282 543. 

(16/21)

LOKALE

nSPRZEDAM KAMIENICĘ - DWA 

PIĘTRA Z LOKALEM UŻYTKO-

WYM NA PARTERZE I TARASEM, 

W CENTRUM PRUDNIKA. TEL 

603 193 644.  (6/21)

nWYNAJMĘ LOKAL UŻYTKO-

WY. RYNEK – ŚCISŁE CENTRUM. 

POWIERZCHNIA 43,21M2. TEL. 

600 210 995. (9/21)

GARAŻE

nKupię maszyny rolnicze, ciągniki, 

przyczepy. Tel. 602 811 423. (4/21)

nSPRZEDAM DROBNY SPRZĘT 

ROLNICZY. TEL. 77 436 05 52. 

(7/2021)

DZIAŁKI

nSPRZEDAM DZIAŁKĘ BUDOW-

LANĄ W PRUDNIKU, 8-10A. TEL: 

603 793 656. (11/21)

nKupię STARE MOTOCYKLE I 

SAMOCHODY: WSK, MZ, Simson, 

motorynka itp., Fiat, Polonez. Tel. 

721 029 688. (20/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969 (2/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. So-

bieskiego 2, tel. 793 150 681, 

usługi: masaż, drenaż limfatyczny, 

elektroterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjen-

ta na terenie Prudnika. 

(1/21)

nOpieka Niemcy Legalnie – 725 

248 935.

(5/21)

nPraca dla Opiekunów osób 

starszych w Niemczech – ubezpie-

czenie i wysokie zarobki – PRO-

-SENIOR (KRAZ 6933) – Tel. 668 

546 354, 77 442 83 38. 

(12/21)

nCałodobowa opieka do starszej 

Pani. Tel. 531 515 541. (14/21)

nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 

PRODUKCJI. PRACA DLA MĘŻ-

CZYZN, PONIEDZIAŁEK – PIĄ-

TEK, 7:00 – 15:00. MOŻLIWOŚĆ 

PRZYUCZENIA. TEL.792 783 

693. (19/21)

eprasa.pl 31d959ced4
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Sprzątaczka biurowa - utrzy-
mywanie w czystości pomieszczeń 
biurowych i mieszkalnych. Praca w 
Głuchołazach pracownik go-
Spodarczy - drobne remonty, 
modernizacja obiektu. Praca w 
Głuchołazach pracownik biu-
rowy - Sprzedawca interne-
towy – prowadzenie sprzedaży 
internetowej., praca w Głuchoła-
zach elektryk – praca na terenie 
Niemiec przy instalacjach elek-
trycznych pomoc kuchenna 
–  prz ygotow y wanie posi łków. 
Praca w Głogówku kierowc a 
do rozwozu pizzy – praca w 
Głogówku pracownik goSpo-
darczy  - umiejętność pracy z 
wózkiem widłowym, mile widziana 
umiejętność wykonywania prac 
konserwatorskich, prawa jazdy kat 
B., miejsce pracy Głogówek pra-
cownik biurowy  – wykształ-
cenie średnie, prawo jazdy kat. B, 
obsługa komputera, mile widziana 
znajomość języka niemieckiego, 
praca w Górecznie magazynier 
– praca w Prudniku Sprzedawca 
artykułów cukierniczych – 
wykształcenie zasadnicze zawodo-
we, aktualna książeczka do celów 
sanitarnych. Praca w niepełnym 
wymiarze w Prudniku kSięgowa 
– wykształcenie średnie , praca 
w Górecznie pracownik pro-
dukcji- praca w Trzebinie kie-
rowca kat. c, magazynier, 
operator maSzyn, operator  
maSzyn StolarSkich – praca 
w Prudniku pracownik pro-
dukc ji – obróbka elementów 
drewnianych na maszynach, praca 
w Szybowicach trener produk-
cji, technik proceSu, lider 
zmiany, kontroler jakości, 
technik utrzymania ruchu 
– praca w Prudniku pracownik 
produkcji – praca w Prudniku 
kierowca magazynier – do-
świadczenie w zawodzie, praca w 
Głogówku Sprzedawca – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Lubrzy monter fotowoltani-
ki – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku i  Głogówku 
kucharz, pomoc kuchenna 
– praca w Prudniku Szwaczka – 
mile widziane doświadczenie praca 
w  G ł o g ów k u  ko n S e r wato r 
ogólnobudowlany , mon-
ter inStalacji wod-kan- wy-
kształcenie zawodowe, uprawnie-
nia spawacza, uprawnienia gazowe 
– praca w Prudniku pracownik 
ochrony – wymagane orzecze-
nie o stopniu niepełnosprawności, 
praca w Prudniku

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku w dal-
szym ciągu prowadzi nabory wniosków w 
ramach tarczy antykryzySowej co-
Vid-19  na niskooprocentowaną pożyczkę 
(art.15zzd i 15zzda) oraz do�nansowanie 
(art. 15zzb, 15zzc, 15zze, 15zze2) dla przed-
siębiorców, którzy nie korzystali dotych-
czas z wymienionych form wsparcia lub 
skorzystali z nich w niepełnym wymiarze. 
wnioski można składać do 10 czerwca 
2021r. Ponadto do 31 stycznia 2021 r. 
przyjmowane są wnioski o dotację dla mi-
kro i małych przedsiębiorstw (art. 15zze4) 
w ramach tzw. tarczy antykryzysowej 6.0. 
Więcej informacji na stronie internetowej 
www.pup-prudnik.pl

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 31d959ced4
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 31d959ced4
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

691 755 122

eprasa.pl 31d959ced4
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g Informacja

Burmistrz Prudnika informuje, że 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku przy ul. 

Kościuszki 3 w dniu 20.01.2021r. 

został wywieszony wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych do 

dzierżawy. 

Wykaz ten został zamieszczony na 

stronie Biuletynu Informacji Pub-

licznej Urzędu Miejskiego w Prud-

niku (BIP)  www.bip.prudnik.pl   

eprasa.pl 31d959ced4
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Artyści i architekci na umowach 
cywilnoprawnych mogą wnioskować 
o świadczenie postojowe

ZUS

O
d  1 5  s t y c z n i a  o  j e d n o -

r a z o w e  d o d a t k o w e 
świadczenie postojowe 
m o g ą  w n i o s k o w a ć  w 

Z U S  t w ó r c y ,  a r t y ś c i ,  t e c h n i c y 
w s p o m a g a j ą c y  k u l t u r ę ,  o s o b y 
w y k o n u j ą c e  u s ł u g i  w  z a k r e -

s i e  a r c h i t e k t u r y  n a  u m o w a c h 
cywilnoprawnych.

O postojowe tylko 

przez PUE ZUS

Zgodnie z Tarczą Antykryzyso-

wą 6.0, od połowy stycznia prawo 
do jednorazowego dodatkowego 
świadczenia postojowego mają 
między innymi twórcy,  artyści, 
technicy wspomagający kulturę, 
a r c h i t e k c i  w n ę t r z ,  k r a j o b r a z u 
i  o s o b y ,  k t ó r e  ś w i a d c z ą  u s ł u g i 
n a  r z e c z  m u z e ó w  ( w  z a k r e s i e 
p o z a s z k o l n y c h  f o r m  e d u k a c j i 
i  p r z e w o d n i c y  m u z e ó w ) .  O c z y -

wiście jeśli uzyskują przychód z 
umowy zlecenia, umowy o dzieło 
czy umowy agencyjnej.  Chodzi 
o umowy zawarte do 15 grudnia 
2020 roku. 

 - Wnioski o symbolu RSP – CD6 
czyli o jednorazowe dodatkowe 
ś w i a d c z e n i e  p o s t o j o w e  m o ż n a 
składać wyłącznie elektronicznie, 
przez Platformę Usług Elektronicz-

nych ZUS. Wniosek powinien być 
wysłany do ZUS najpóźniej w ciągu 
trzech miesięcy od miesiąca, w 
którym zostanie zniesiony stan epi-

demii – mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

Warunki do spełnienia

A b y  o t r z y m a ć  ś w i a d -

c z e n i e  n a l e ż y  u z y s k a ć 

p r z y c h ó d  z  u m o w y  c y w i l -

n o p r a w n e j  z a w a r t e j  d o  
15 grudnia 2020 r.  m.in. z dzia-

ł a l n o ś c i  t w ó r c z e j  w  z a k r e s i e 
s z t u k  p l a s t y c z n y c h ,  l i t e r a t u r y , 
m u z y k i ,  d z i a ł a l n o ś c i  a r t y -

s t y c z n e j  w  d z i e d z i n i e  s z t u k i 
a k t o r s k i e j ,  w o k a l i s t y k i ,  u s ł u g 
w zakresie architektury.

Osoba, która wystąpi z wnio-

s k i e m  o  ś w i a d c z e n i e  n i e  m o ż e 
posiadać innego tytułu do ubez-

p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  ( n p .  n i e 
może w tej sytuacji pracować na 
etacie, czy prowadzić działalno-

ści gospodarczej, itp.). 

Oprócz tego przychód z umo-

wy cywilnoprawnej w miesiącu 
p r z e d  t y m ,  w  k t ó r y m  s k ł a d a n y 
jest wniosek o jednorazowe do-

datkowe świadczenie postojowe, 
nie może przekroczyć 300 proc. 
p r z e c i ę t n e g o  m i e s i ę c z n e g o 
wynagrodzenia z poprzedniego 
k w a r t a ł u  o g ł a s z a n e g o  p r z e z 
P r e z e s a  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  S t a -

tystycznego na podstawie prze-

pisów o emeryturach i  rentach 
z  F u n d u s z u  U b e z p i e c z e ń  S p o -

łecznych (tj.  w grudniu 2020 r., 
styczniu czy lutym 2021   r., kwoty 
15 506,79 zł).

J e d n o r a z o w e  d o d a t k o w e 
ś w i a d c z e n i e  p o s t o j o w e  p r z y -

s ł u g u j e  w  w y s o k o ś c i  2 0 8 0  z ł . 
Jeśli jednak suma przychodów z 
umów cywilnoprawnych w mie-

siącu poprzedzającym miesiąc, 
w którym składany jest wniosek 
w y n o s i  d o  1 2 9 9 , 9 9  z ł ,  t o  Z U S 
wypłaci świadczenie w wysoko-

ś c i  s u m y  w y n a g r o d z e ń  z  t y c h 
umów. n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI
Burmistrz Prudnika informuje o ogłoszeniu przetargów na sprzedaż nieruchomości, stanowiących 

własność Gminy Prudnik.

Przetargi po raz drugi:

1. Nieruchomość niezabudowana położona w Dębowcu – Przysiółek Wieszczyna 
2) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta 

Nr OP1P/00030631/7 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość 

oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 1 – obręb Dębowiec, jako działki nr 37/7 i 38/3.
3) Powierzchnia nieruchomości łącznie: 0,2090 ha (PsIV).
4) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego.

5) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 66.500,00 zł brutto.
6) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – sala  

nr 117, w dniu  23 lutego 2021 r. o godz. 10.00.
7) Wysokość wadium: 6.650,00 zł, termin wpłaty: do 16 lutego 2021 r. (rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 
0000 2001 0000 0215 0108).

2. Nieruchomość zabudowana położona w Prudniku, przy ul. Traugutta 27A
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta 

Nr OP1P/00030739/4 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nierucho-

mość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 11 – obręb Prudnik – jako działki nr 709/166 
i 1229/166 – właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości łącznie: 0,0121 ha (B).
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  58.800,00 zł.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – sala 

nr 117, w dniu 23 lutego 2021 r. o godzinie 10.30.
6) Wysokość wadium: 5.880,00 zł, termin wpłaty: do 16 lutego 2021 r. (rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 
0000 2001 0000 0215 0108).
7) Jednorazowe wynagrodzenie za ustanowienie służebności gruntowej – 2.157,00 zł brutto.

Przetargi po raz trzeci:

3. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele usługowe, przemysłowe, handlowe, położona  
w Prudniku, w rejonie ul. Przemysłowej
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta 

Nr OP1P/00030741/1 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość 

oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 1 – obręb Prudnik, jako działka nr 2928/2924, właści-

ciel Gmina Prudnik, sprzedaż wraz z udziałem wynoszącym ¼ części w działce nr 2931/2924, mapa nr 1 – obręb 

Prudnik – księga wieczysta OP1P/00062047/9 – współwłasność Gminy Prudnik. 

2) Powierzchnia nieruchomości: działka nr 2928/2924 - 0,1537 ha, działka nr 2931/2924 - 0,0446 ha 
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  81.100,00 zł brutto (w tym: cena dz. nr 2928/2924 - 75.613,00 zł, 
cena udziału w dz. nr 2931/2924 - 5.487,00 zł)
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – sala  

nr 117, w dniu 23 lutego 2021 r. o godzinie 11.00.
6) Wysokość wadium: 8.110,00 zł, termin wpłaty: do 16 lutego 2021 r. (rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 
0000 2001 0000 0215 0108).

4. Nieruchomość niezabudowana przeznaczona na cele usługowe, przemysłowe, handlowe, położona  
w Prudniku, w rejonie ul. Przemysłowej
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta 

Nr OP1P/00030741/1 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość 

oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 1 – obręb Prudnik, jako działka nr 2929/2924, właści-

ciel Gmina Prudnik, sprzedaż wraz z udziałem wynoszącym ¼ części w działce nr 2931/2924, mapa nr 1 – obręb 

Prudnik – księga wieczysta OP1P/00062047/9 – współwłasność Gminy Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: działka nr 2929/2924 - 0,1770 ha, działka nr 2931/2924 - 0,0446 ha 
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  92.600,00 zł brutto (w tym: cena dz. nr 2929/2924 - 87.113,00 zł, 
cena udziału w dz. nr 2931/2924 - 5.487,00 zł)
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – sala  

nr 117, w dniu 23 lutego 2021 r. o godzinie 11.30.
6) Wysokość wadium: 9.260,00 zł, termin wpłaty: do 16 lutego 2021 r. (rachunek Gminy Prudnik nr 46 8905 
0000 2001 0000 0215 0108).

Ogłoszenia o wymienionych w niniejszym wyciągu przetargach zostały wywieszone na tablicy ogłoszeń w sie-

dzibie Urzędu Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, opublikowane na stronie Biuletynu In-

formacji Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego w Prudniku www.bip.prudnik.pl oraz w serwisie internetowym www.

monitorurzedowy.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Prudniku, 

ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki Przestrzennej, tel. 77/4066249, 

77/4066252.
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 Ciąg dalszy na str.22Palące się zabudowania bialskiego Rynku

Okładka książki
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tAk było

Zima 1929/1930 na długo zapadła w pamięci prudniczan. Zawie-

je i zamiecie śnieżne były tak wielkie, że przez kilka dni klasztor 

oo. franciszkanów w Prudniku – Lesie był odcięty od świata. 

Mimo wielkich zasp nielicznym udało się dotrzeć do kościoła, by 

pomodlić się przy szopce. Rekordowo niskie temperatury (-38 

st. C) poczyniły wiele szkód. W klasztorze zamarzły drzewa owo-

cowe, a w stawie zdechły prawie wszystkie ryby. Przed grotą 

lurdzką znaleziono martwą sarnę, a na drzewie nieżywego, oka-

załego myszołowa, którego zakonnicy kazali wypchać. Bardzo 

ciężka zima powtórzyła się w 1940 r. (o. A. Dudek, 2005) (d) n

Świadectwo josefa matuschki z Białej jest dramatycznym zapisem 
końca niemieckiego Śląska. krainy widzianej oczami niemca, 
którą opanowali obcy – sowieci, a potem polacy.

RECENZJA

Wszędzie są małe  
i duże groby

Andrzej DEREŃ

Dramatyczna zima  
1929/1930

Ś
w i a d e c t w o  t o  p a m i ę t n i k 
o p r a c o w a n y  i  w y d a n y  w 
formie książkowej przez ks. 
Marka Dzionego i Sebastia-

na Rospleszcza pod tytułem „Die 
Glocken, die sonst die Auferste-
hung einläuteten, schwiegen… / 
Dzwony, które zazwyczaj ogłaszały 
zmartwychwstanie, milczały…”, 
opisujący wydarzenia od stycznia 
1945 do lipca 1946 roku, okresu 
p r z e ł o m o w e g o  w  n a j n o w s z y c h 
dziejach Śląska. W Polsce zapisy 
w s p o m n i e n i o w e  n i e m i e c k i c h 
mieszkańców Śląska są słabo znane. 
Dramatyczne relacje z wydarzeń 
wojennych i pierwszych miesięcy 
po jej zakończeniu publikowane 
były w licznych pismach organi-
zacji ziomkowskich w Niemczech 
Zachodnich, ale dotąd nie docze-
kały się poważnego, krytycznego 
i naukowego opracowania w pol-
skiej literaturze. Przynajmniej jeśli 
chodzi o Śląsk prudnicki.

Uciekać, czy zostać

 Autor pamiętnika 51-letni Matu-
schka mieszka w Białej. Z obawami 
śledzi informacje z frontu, do ostatniej 
chwili zastanawia się, czy uciekać, czy 
może jednak zostać. Opisuje wejście 
Rosjan, walki,  próby przebicia się z kot-
ła, pożary w mieście. Śmierć i gwałty 
zadane przez żołnierzy ludności cywil-
nej. Potem przybycie Polaków i trwa-
jące miesiącami rewizje, kradzieże i re-
kwizycje mienia. Domy zamieszkane 
przez niemieckich cywilów są darmo-
wym zasobnikiem inwentarza, mebli, 
przyborów kuchennych, wszystkiego 
tego, co zdaniem przybyszów ma jakąś 
wartość. Spora część tych rzeczy trafia 
na prudnicki czarny rynek, inne stają 
się pierwszym towarem eksponowa-
nym w polskich sklepach w Białej. I 
eksmisje. Jeśli komuś z przybyszów 
podoba się jakiś dom lub mieszkanie, 
to dotychczasowy lokator, jeśli jest 
Niemcem, musi go opuścić.

 Matuschka pod radzieckim bag-
netem wędruje z kolumną innych 
Niemców, jakby bez celu, między 
kolejnymi miastami Górnego Śląska 
(Korfantów, Opole, Niemodlin), by 
w końcu w Zdzieszowicach uczestni-
czyć w rozbiórce tamtejszej fabryki 
(jej wyposażenie wywiezione zostaje 
do ZSRR). Mimo, że wielu Ślązaków 
decyduje się na podpisanie deklaracji 
polskości, co otwiera drogę do pozo-
stania na ojcowiźnie, Matuschka po-
zostaje wierny niemieckości do końca 
(choć mówi śląską gwarą). Krytykuje 
Hitlera i jego politykę, ale jest Niem-

cem. Choć redakcja książki broni 
autora pamiętnika w jego częściowo 
negatywnych poglądach dotyczą-
cych Żydów i Romów, to nie można 
oprzeć się przekonaniu, że dają tu 
o sobie znać poglądy rasistowskie. 
Wspomnienie o niszczeniu synagog 
przez Niemców, Matuschka uspra-
wiedliwia tym, że „oni (Żydzi – przyp. 
red.) chcieli być lepsi od nas”. Jego 
bardzo jednostronne i negatywne 
postrzeganie Polaków, zwłaszcza w 
kontekście niegospodarności, wska-
zuje na wyniesione z przeszłości po-
glądy o narodach lepszych i gorszych. 
U Matuschki nie ma zrozumienia dla 
przybyszów ze Wschodu, nie znajduje 

przyjaznych gestów, które nawet w 
tak dramatycznych momentach mu-
siały mieć miejsce.

Ślązacy, którzy zdradzili

 Bialszczanin jeszcze gorzej niż o 
Polakach pisze o Ślązakach, którzy 
podpisali deklarację polskości, na-
zywa ich „Nowopolakami”. Nie zo-
stawia na nich suchej nikt. Redakcja 
wydawnictwa zdecydowała się na 
usunięcie nazwisk, o których bardzo 
nieprzychylnie pisze Matuschka. Po-
tomkowie tych rodzin wciąż miesz-
kają w Białej i okolicy.
 W lipcu Matuschka nie ma wyjścia. 
Dostaje nakaz eksmisji i obowiązek 
stawienia się na dworcu kolejowym 
wraz z grupą innych mieszkańców 
Białej. Musi wyjechać. Niemcy nazy-
wają to wypędzeniem. Polacy bronią 
się przed użyciem tego określenia.
 Pamiętnik pisany jest po męsku, 
twardym pozbawionym emocji ję-
zykiem, choć wskazującym na oczy-
tanie autora (liczne cytaty z niemie-
ckiej literatury pięknej). Matuschka 
pisze o tych, którzy zginęli, o gwał-
conych przez Sowietów kobietach, 
o ciążach, które później usuwały na 
własną rękę, nierzadko umierając 
przy zabiegu lub krótko po nim. Pisze 
o wielkim głodzie i codziennej wal-
ce o przetrwanie. Matuschka, jako 
Niemiec bierze udział w nakazanych 
pracach - w grzebaniu ciał. Wylicza, 

że w masowej mogile na cmentarzu 
pochowano ponad 100 ciał. Odwie-
dza wielkie cmentarzysko porzu-

conego sprzętu wojsk niemieckich, 
które w okolicy Ścinawy próbowały 
wydostać się z okrążenia. Obok sprzę-
tu były truchła koni i ludzkie ciała.
 Matuschka doskonale wyjaśnia 
w jaki sposób doszło do szybkiej de-
kapitalizacji kamienic, które po dzia-
łaniach wojennych były w dobrym 
stanie, a które ze względu na fatalny 
stan techniczny później wyburzano. 
Były to domy, które po marcu 1945 r. 
nie zostały ponownie zamieszkane. 
Otwarte mieszkania były przedmio-
tem nieustannego szabru. W oknach 
wybijano szyby, w piwnicach zbierała 
się woda, w ścianach poszukiwano 
ukrytych przez uciekających przez 
mieszkańców kosztowności. Gdy 
nastała zima (dostarczanie węgla 
nie funkcjonowało), drewniane 
części konstrukcyjne budynków były 
demontowane na opał. W końcu 
niezamieszkałe domy traktowano jak 
śmietniki, gdzie wyrzucano domowe 
odpadki. Już po niecałym roku takie-
go „użytkowania” Matuschka mógł 
zauważyć, w jak fatalnym stanie są 
domy w Białej. To scenariusz znany z 
wielu miast, również Prudnika, gdzie 
w okolicach Rynku wyburzono domy, 
które nie były zniszczone podczas 
walk i nie zostały podpalone.
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 Ciąg dalszy ze str.21

Autor pamiętnika wspomina o masie sprzętu porzuconego przy drogach 
w okolicy Białej

Przez pierwsze miesiące po wojnie niemieccy mieszkańcy Śląska - głównie 
kobiety i starcy - byli angażowani do prac porządkowych

Skoro rabują i wywożą, 
 to znaczy, że tu nie zostaną

 Strasznym zbiegiem okoliczności 
są fotografie wykonane przez czer-
wonoarmistę w Białej i okolicy, które 
zostały zrobione jakby na zamówie-
nie autora pamiętnika. Na zdjęciach 
są palące się kamienice na bialskim 
Rynku, porzucony sprzęt wojskowy i 
zwłoki przy drogach. Redakcja książki 
zdecydowała się zamieścić jedną z 
tych fotografii na okładce publikacji. 
Nie mogło być trafniejszego wyboru.
 Pamiętnik Matuschki doskonale 
oddaje atmosferę panującą wśród 
mieszkańców Białej. Jeszcze w 1946 
r. czekają na konferencję pokojową, 
podczas której mają zapaść decyzje, 
co do przyszłości Górnego Śląska. 
Wciąż wisi w powietrzu plotka o tym, 
że intruzi – Polacy, wkrótce się stąd 
wyniosą. W tym przekonaniu przez 
długi czas utwierdzają sami Rosjanie 
i Polacy, którzy rabują wszystko, co 
cenne i wywożą na Wschód. Niemcy 
logicznie konstatują, że gdyby ten 
teren miał na stałe należeć do Polski, 
to wszystko pozostałoby na miejscu.
 Matuschka nie jest obiektywny, 
pisze w końcu osobisty pamiętnik, 
który zapewne w przyszłości miał po-
zostać w rękach rodziny lub być świa-

dectwem dla społeczności Zülz. Dla 
polskich czytelników lektura książki 
nie będzie łatwa. Część z nas podcho-
dzi do tematu 1945 r. z perspektywy 
osobistych doświadczeń rodzinnych i 
polskiej racji stanu. To przecież Polacy 
byli przegranymi tej wojny, to ponad 
naszymi głowami zmieniono granice 
kraju, to Niemcy wywołali wojnę, to 
w końcu Niemcy doprowadzili do 
śmierci milionów ludzi, w tym ekster-
minacji Żydów, stąd musieli ponieść 
zasłużoną karę. Matuschka nie zrozu-
miałby jednak takiej argumentacji. 
Dla niego liczyło się to, co widział, a 
widział chaos, śmierć, nieprawość i 
wszechobecne złodziejstwo. Musiał 

WYJĄTKI Z PAMIĘTNIKA
... Dziś w Prudniku byłem świadkiem ogromnej nędzy. Wielka rzesza uchodźców, przybyłych krótkobież-

nym pociągiem towarowym, napierała w kierunku Reichsbahny, by móc pojechać dalej. (…)

... (…) Część bielszczan dzisiaj opuściła miasto, inni się pakują. Wielu zakopuje cenne rzeczy, inni je za-

murowują, podobnie jak podczas wojny trzydziestoletniej. (…) Nowy niepokój ogarnął ludzi, kiedy ok. godziny 

: przeszedł przez miasto od strony Olbrachcic kilometrowy pochód. Był to nędzny pochód, którego nikt wo-

lałby nie oglądać. Wartownicy byli uzbrojeni w broń, granaty ręczne i gumowe pałki, których chętnie używano. 

Od czasu do czasu padał strzał, a wówczas coś czarnego upadało w śnieg. W czasie długiego pochodu z obozu w 

Blechhammer niejeden pozostał na skraju drogi. Cel marszu był nieznany. Ów nędzny pochód wrył się mocno w 

pamięć. Przede wszystkim skłonił do przemyśleń. (…)*

... Pomiędzy Prudnikiem a Zieliną uruchomiono prowizoryczny ruch pociągów. Wczoraj przyjechał z 

Prudnika pociąg pancerny i jechał aż do Zieliny. Był dobrze zamaskowany. (…)

... (…) Nasze założenie, że w większej grupie będziemy bardziej bezpieczni, było mylne. Wraz z 

nastaniem zmroku zaczęły się dziać najbardziej haniebne czyny, jakie można było sobie wyobrazić. Rosjanie 

całą noc wchodzili i wychodzili. Przychodzili pojedynczo, we dwóch lub w trzech. Zebranym świecili latarką w 

twarz. Kiedy już znaleźli swoje żeńskie ofiary, te musiały iść z nimi. W bocznym pomieszczeniu domu gwałco-

no kobietę za kobietą. Nie ominęło to nawet starych kobiet i młodych dziewczyn. Wiele z nich zabierano tej 

nocy i zgwałcono więcej niż dziesięć razy. Rosjanie świętowali dzikie orgie kosztem bezbronnych dziewczyn 

i kobiet. (…)

... W nocy szerzyły się kolejne pożary. Płomienie strawiły zakłady Glombitzy i Kitty jak również ratusz i 

stodołę Racka. (…)

... Wszystko było zorganizowanym szabrem. Bowiem kiedy przeszły oddziały frontowe, przybyły za nimi 

oddziały szabrownicze, w szeregach których były także kobiety. Wszystko, co dobre i cenne, zabierano. Stworzo-

no duże magazyny, w których przechowywano skradzione dobra, zanim zostały odtransportowane do Związku 

Radzieckiego. (…) Jako że mieszkania pozostały wszędzie otwarte, także ludność cywilna zaczęła kraść. Nie było 

już żadnych granic między tym, co moje a twoje. Ludzie byli wręcz zmuszeni, by zaopatrzyć się w to, czego im było 

potrzeba tam, gdzie to jeszcze było. (…)

... Autor podaje imienną listę znanych mu zamordowanych mieszkańców Białej i okolic: (…) Dwie 

dziewczynki z Wilkowa o nazwisku Gasch – zgwałcone, zastrzelone i wrzucone do bajora, (…) wdowa Stosiek, 

Blejch – postrzelona, wykrwawiła się (…), Barisch Maria,  lat – zgwałcona i zastrzelona (…), wdowa Conrad – 

przejechana i zastrzelona.

... (…) Na zamku w Niemodlinie Rosjanie urządzili składowisko dla skradzionych przedmiotów. Mogliśmy 

obserwować jak niezliczone ilości wartościowych przedmiotów zwożono tam ciężarówkami. (…)

... (…) Rosjanie, Polacy a także dzieci biorą sobie to, co znajdują i czego potrzebują. Ludzie są za-

lęknieni. Kobiety muszą nieodpłatnie pracować. Każdy żyje na bieżąco z tego, co zarobi. Brakuje jakiejkolwiek 

organizacji. Nikt nie troszczy się o to, czy ludzie mają cokolwiek do jedzenia. Wszystkie niemieckie napisy i 

nazwy ulic zostały usunięte bądź zamalowane smołą. Rynek np. nazywa się „Plac Marszałka Józefa Stalina”. 

Pokazuje to dobitnie, z czyjej łaski jest polska władza. (…) Obecnie panuje na Śląsku dwóch panów. Żaden z 

nich nic ze sobą nie przyniósł. Natomiast każdy jest mocno zajęty tym, by wywlec ze sobą jak najwięcej. Ro-

sjanie jako pierwsi, wzięli z pełnego to, co najcenniejsze i najlepsze. Jednak i Polacy znajdują jeszcze wystar-

czająco. Czyszczą domy i mieszkania jedno po drugim. Przy tym kierują się pewnym schematem. Najpierw 

eksmituje się właściciela domu lub mieszkania. Żeby nie mógł zabrać ze sobą zbyt dużo, nie pozostawia mu 

się wiele czasu na opuszczenie mieszkania. Następnie pomieszczenia przejmują Polacy i tym samym czynią 

siebie właścicielami przedmiotów wyrzuconego. Kiedy mieszkanie jest na tyle zapuszczone, że polscy miesz-

kańcy nie czują się w nim już dobrze, szukają wśród Niemców kolejnej ofiary i zabawa zaczyna się od nowa. 

Straszna zabawa, która rujnuje domy, do tej pory niezniszczone i nieokradzione. Cierpiącym jest zawsze 

niemiecka ludność. (…)

... Na początku tygodnia od strony Prudnika przeszły przez Białą liczne oddziały wojska polskie-

go, niosąc wiele skradzionych rzeczy. (…) Na rowery i maszyny do szycia Polacy są tak samo napaleni, jak 

Rosjanie. (…)

... (…) Przywieziono tu miliony Polaków, ale dotąd żadnego wagonu węgla czy żywności. (…)

... (…) Swastyka na baszcie, cel wielu strzelanin Rosjan i Polaków, zniknęła. Nie opłakujemy jej. Ryzykant 

ją zawiesił, inny ryzykant zdjął. (…)

[-]... (…) Podobnie jak na internowaniu, także po Białej krążą różnorodne plotki. Mówią o mającym 

niebawem nastąpić wyjeździe Polaków, czego wszyscy z utęsknieniem oczekują. (…) Jednak na podstawie gospo-

darki rabunkowej, którą uprawiają, można przypuszczać, że nie zostaną tu na zawsze. (…)

... (…) Z racji tego, że nie ma węgla, wielu mężczyzn było zajętych pozyskaniem drewna na opał i jego rąba-

niem. Jest to złodziejstwo olbrzymich rozmiarów. Cała szopa straży pożarnej i ujeżdżalnia poszły pod siekierę. Oprócz 

tego niszczy i pali się płoty, bramy z desek, drzwi, okna, nawet wszelkiego rodzaju meble. (…) Najgorsze są bufonady 

niemieckich donosicieli, którzy wypierają się swojej niemieckości i zaprzedali swoje dusze i ciała Polakom. (…)

... (…) Wszyscy Niemcy muszą nosić opaski naramienne z literką „N”, co znaczy „Niemce”. (…)

... Brak zarobków przy jednoczesnej potrzebie pieniądza sprawia, że wielu sprzedaje jeszcze to, bez czego 

może się obyć w swej nędzy, jednak po mocno zaniżonej cenie. Odpowiedni dla tego rodzaju handlu jest czarny 

rynek w Prudniku, gdzie każdy może sprzedać za bezcen wszystko, co mu jeszcze nie zostało zabrane. (…)

... (…) Dziś po raz pierwszy, odkąd poradziliśmy sobie z plagą Cyganów, pojawili się oni ponownie. Swo-

im przepowiadaniem przyszłości próbują odwrócić uwagę ludzi, aby pozostałym było łatwiej kraść. (…)

... (…) Byłem w Wasiłowicach, jednej z nielicznych wiosek, gdzie nic nie spłonęło, ale niestety większość 

ludności zadeklarowała się za tyranem.

... (…) W samym Krobuszu przy pomniku poległych w I wojnie światowej znajduje się grób masowy. 

Prosty, biały krzyż głosi, że spoczywa w nim  nieznanych żołnierzy niemieckich. To, co nie jest na nim 

napisane, jest jeszcze bardziej straszne. Tych  żołnierzy nie poległo w walce, ale zostało zastrzelonych 

lub zabitych jako bezbronni jeńcy. (…) Plotki kwitną w najlepsze: Niemcy muszą opuścić teren do końca 

czerwca; od .. r. Górny Śląsk stał się ostatecznie ziemąa polską; zbierane będą wszystkie niemieckie 

książki. (…) Należy jeszcze nadmienić, że straszne gwałty, których w ubiegłym roku dopuścili się na niemie-

ckich kobietach i dziewczętach, przynoszą przykre skutki. Z racji tego, że nie było pomocy lekarskiej albo 

była dostępna jedynie w ograniczonym zakresie, wiele kobiet straciło życie przez zabiegi, które wykonywały 

samodzielnie. (…)

... (…) W okopie przy stacji kolejowej spoczywa  osób. Wszędzie znajdują się małe i duże groby ma-

sowe i indywidualne. Różnorako wykonywano miejsca pochówku, stąd nie sposób dowiedzieć się, ilu gdzie jest 

pogrzebanych. Okropny dramat, który będzie tym straszniejszy w przyszłości, kiedy wyjdą na jaw szczegóły. (…)

... (…) Część sklepów, prowadzona przez Polaków, ponownie się otwarła. To, co tam się sprzedaje, jest 

kolorowym miszmaszem skradzionych i skonfiskowanych towarów pochodzenia niemieckiego. (…)

... (…) Z powodu stert gruzu po spalonych domach miasto stało się jednym wielkim składowiskiem 

gruzu. Każdy przynosi tu swoje śmieci. (…)

... (…) W Prudniku i innych miastach stłoczono niemiecką ludność w gettach, podobnie jak wcześniej 

Żydów, pomimo iż wiele domów stoi pustych i przez to niszczeje. (…)

... (…) Po I wojnie światowej miasta i wsie rywalizowały ze sobą w stawianiu swoim poległym 

bohaterom pomników wojennych. Teraz przykłada się rękę do nich zniszczenia. Ale także wiele innych 

pomników jest solą w oku nowym zarządcom, dlatego muszą zostać usunięte. I tak w mieście powiatowym 

usunięto pomnik cesarza Wilhelma i obelisk z / r. przy promenadzie w parku miejskim. Właśnie 

przez szacunek dla takich pomników rozpoznaje się poziom kultury danego narodu. Zatem w tym wypadku 

naród wypowiada osąd sam o sobie. I nam można by zarzucić, że zburzyliśmy synagogi. Ale oni chcieli być 

lepsi od nas. (!!! – przyp. red.)

... (…) Dziś pochowano na cmentarzu ostatniego ekshumowanego. Wliczając  poległych Niemców, 

których pochowaliśmy w drugim tygodniu radzieckiej okupacji, na cmentarzu spoczywa  poległych, z czego 

 w grobie masowym i  w małym grobie masowym po prawej stronie pod płotem. (…)

... (…) Rolnik Ernst L. ze Starego Miasta, Nowopolak, został aresztowany z nieznanych powodów i do-

prowadzony do brunatnego domu w Prudniku. Wczoraj jego krewni odebrali jego zwłoki. (…)

... (…) Wczoraj wysiedlono ok.  Niemców z Prudnika.

... Pierwszy akt tragedii dobiegł końca. Znaczna część mieszkańców Białej zebrała się dziś rano o : na 

stacji Biała, młodzi i starzy, zdrowi i chorzy. Cały majątek zapakowany na wózkach ręcznych, taki pochód posuwał 

się w stronę stacji kolejowej. (…)

... Rozpoczął się drugi akt tragedii. Dziś o . otrzymaliśmy nakaz opuszczenia domu. Jutro o : musi-

my stawić się na stacji kolejowej Biała. To jest mój ostatni wpis w Białej.

* - wspomnienie dotyczyło Marszu Śmierci więźniów obozu Auschwitz i jego podobozów. Piesze kolumny poru-

szały się oddzielnie i różnymi trasami.

opuścić swoje miasto, które darzył 
wielką miłością. Nie wiedział, a może 
nie chciał wiedzieć, jakich koszma-
rów dopuścili się jego rodacy w Euro-
pie Środkowej i Wschodniej.

Zbrodnie na naszej ziemi

 Daje się zauważyć pewne po-
dobieństwa między pamiętnikiem 
J o s e f a  M a t u s c h k i ,  a  p o w i e ś c i ą 
Harry’ego Thürka „Lato umarłych 
snów”. Obie dotyczą śląskich miast, 
tego samego okresu i pisane są z 
perspektywy niemieckiej. Jednak 
w przypadku Matuschki mamy do 
czynienia z faktycznym opisem wy-

darzeń z punktu widzenia autora 
pamiętnika, natomiast Thürk doda-
je do swojej książki fikcyjną fabułę 
i postaci, stąd nie można jej trakto-
wać jako dokumentu. To powieść.
 Pamiętnik Matuschki nie jest 
opracowaniem historycznym, tylko 
materiałem źródłowym. To bardzo 
ważna uwaga, bo zmusza czytelnika 
do krytycznego podejścia do zawar-
tych w treści informacji. Bialszczanin 
pisał to, co usłyszał, często samemu 
nie mając możliwości weryfikacji 
spisanych wiadomości. Niektóre in-
formacje powinny stać się przyczyn-
kiem do szerszych badań. Chodzi 

między innymi o groby i świadectwa 
mordów. Niewinne ofiary wojny, 
zwłaszcza dzieci,  domagają się 
pamięci o nich. Nie doszło do nich 
gdzieś daleko, setki kilometrów stąd, 
tylko tu, gdzie mieszkamy.
 Osoby chcące zgłębić historię ziemi 
prudnickiej XX w. powinny przeczytać 
pamiętnik Matuschki na równi ze 
wspomnieniami Polaków, którzy przy-
byli na te ziemie w 1945 i 1946 roku, 
również z ich bagażem tragicznych 
doświadczeń czasów okupacji niemie-
ckiej i sowieckiej.
 Książka napisana została w dwóch 
językach – polskim i niemieckim. nw
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Czarnowidztwo uprawnione
Sytuacja jest dynamiczna. Przewidywania „trzeciej fali” koronawirusa 
- patrząc na obecną sytuację w GB, Niemczech i Czechach, wydają się 
potwierdzać. Samorządy są ostrożne w planowaniu wydarzeń, imprez 
kulturalnych. Obowizujące w Polsce zakazy będą przedłużane, pro-
gram szczepień idzie wolno. Dlatego, wydaje się już niemal pewne, że 
w tym roku w kulturze będzie posucha. Nie ma co oczekiwać imprez w 
ramach Dni Białej, Głogówka, czy Prudnika. Zapewne nie będzie Mię-
dzynarodowego Festiwalu Jazzowego, radosnego święta Dni Kultury 
Romskiej. Co z wernisażami wystaw, spotkaniami poetyckimi? Tylko 

wirtualnie?   n

 .   n

W holu Miejskiej i Gminnej 

Biblioteki Publicznej            

w Prudniku otwarta została 

kolejna wystawa

Leopold Tyrmand. Wolność 
jest w(na) tobie
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Leopold Tyrmand na ekspozycji w prudnickiej bibliotece
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Albert 
Willimsky
z Głogówka

W 
m i n i o n y m 
roku upłynęła 
130.  rocznica 
u r o d z i n  k s . 

Alberta Willmsky`ego. Ka-
płana urodzonego 29 grud-
nia 1890 roku w Głogówku 
( w ó w c z a s  O b e r g l o g a u ) , 
męczennika drugiej wojny 
światowej. 
 W kościele parafialnym 
w Głogówku w roku 1919 
odprawił Mszę św. prymi-
cyjną. Zamęczony osiem-
dziesiąt lat temu w obozie 
Sachsenhausen w Oranien-
burgu. Może niedługo być 
kandydatem na ołtarze. Ks. 
Willimsky poniósł śmierć 
jako przeciwnik nazizmu 
oraz ksiądz zaangażowany 
w obronę godności maltre-
towanych polskich robotni-
ków przymusowych.
 W  l u t y m  2 0 2 0  r o k u 
d e l e g a c j a  z  G ł o g ó w k a 
w z i ę ł a  u d z i a ł  w  u r o c z y -
stości 80. rocznicy śmierci 
ks. Willimsky`ego, którą 
na terenie obozu w Sach-
senhausen przygotowało 
stowarzyszenie Deoiuvante. 
M s z ę  ś w .  w  t y m  m i e j s c u 
k o n c e l e b r o w a ł  m . i n .  k s . 
Ryszard Kinder, proboszcz z 
Głogówka.
 Z okazji 80. rocznicy mę-
czeńskiej śmierci ks. Alberta 
Willimsky`ego w 2020 roku 
parafi a św. Bartłomieja Apo-
stoła w Głogówku wydała 
okolicznościową publikację 
pt. „Kalendarium życia księ-
dza Alberta Willimsky`ego”. 
Książeczkę przygotowali: 
H e n r y k a  M ł y n a r s k a  ( r e -
dakcja tekstu), Stanisław 
Młynarski (korekta) i Paulina 
Młynarska-Duda (skład). 
To pięknie opracowany al-
bumik, 60 stron z licznymi 
ilustracjami, reprodukcją 
archiwalnych dokumentów, 
cytatami.   n

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Nie tylko Zakopane, czyli zima w II RP
Historyczne Eksploracje 

Łukasza Kluzy to żadna 

niespodzianka, to już 

stały   i oczekiwany punkt 

w ofercie prudnickiej 

biblioteki, szczególnie         

w czasie spotkań online.

N
ie inaczej jest w ramach Cy-
berFerii - propozycji POKiBP 
na ten dziwny sezon zimowe-

go wypoczynku. 
 W pierwszym tygodniu ferii za-
prezentowane zostały dwa tematy 
(do wyboru) Historycznych Eksplo-
racji zaproponowane przez Łukasza 
Kluzę. Pierwszy dość dramatyczny: 
Mordował miliony, lecz uwielbiał 
„Królewnę Śnieżkę i siedmiu krasno-
ludków”, doprowadził do Wielkiego 
Głodu, a swoich rodaków męczył 
ulubioną piosenką, był kanibalem, a 
brytyjską królową wyzwał na…   poje-
dynek bokserski - Nieznane oblicza 

dyktatorów. Drugi temat bardziej 
lajtowy: Tęsknimy za śniegiem i 
zimowym klimatem. Warto zatem 
spojrzeć na to, jak zimowy wypo-
czynek organizowano w przedwo-
jennej Polsce „Nie tylko Zakopane, 
czyli zima w II RP”. Okazało się, że 
w głosowaniu poprzez „polubienie” 
wygrał ten lżejszy (i aktualny) temat. 

W sumie trudno się dziwić. Na do-
datek, na koniec ferii piękna zima 
zagościła u nas nie tylko wirtualnie, 
ale i w rzeczywistości. I tak w piątek 
8 stycznia (godz. 13.00) poprzez pro-
fi l fb biblioteki można było obejrzeć 
prezentację Historycznych Eksplo-
racji pt. „Zimowy wypoczynek w 
przedwojennej Polsce”. 
 W następnym tygodniu można 
było wybierać nowy temat prelekcji 
historycznej. Tym razem były to te-
maty: „W świecie miłości i polityki, 
czyli o znanych i mniej znanych ro-
mansach i związkach, które bardzo 
mocno wpisały się w dzieje świata” 
oraz „Spacer po dawnym Prudniku 
- druga część wirtualnej wycieczki 
ulicami Neustadt in O.S.” W piątek 
15 stycznia (o godz. o 13.00) zapre-
zentowany został ten drugi temat. 
Łukasz Kluza zaprosił na wirtualny 
spacer ulicami dawnego Prudnika 
po historycznym Neustadt in O.S.
 Tymczasem w ramach CyberFerii 
ruszyły także Młodzieżowe Histo-
ryczne Eksploracje. W czwartek, 7 
stycznia (godz. 11.00) miała miejsce 
pierwsza edycja, z tematem: „W 
świecie Harrego Pottera”. Kolejne 

B
iblioteka Publiczna w Prud-
niku po raz kolejny zaprasza 
do zwiedzania wystawy te-
matycznej w swojej głównej 

siedzibie przy ul. Mickiewicza. 
 W 2020 roku przypadała 100. 
rocznica urodzin oraz 35. rocznica 
śmierci Leopolda Tyrmanda – pisa-
rza, dziennikarza i publicysty. Bar-
wnej postaci szarego okresu PRL-u. 
Miłośnika zakazanego jazzu. Warto 
przypomnieć sobie autora kultowej 
powieści „Zły" oraz bezkompromi-
sowego „Dziennika 1954". 
 Tyrmand był jednym z najbar-
dziej oryginalnych prozaików pol-

spotkanie miało miejsce 14 stycznia. 
Podczas tych Młodzieżowych Histo-
rycznych Eksploracji Łukasz Kluza 
opowiadał o kultowych polskich 
dobranockach. Współczesne bajki 
zdecydowanie odbiegają od swoich 
poprzedniczek, stąd pomysł aby 
przybliżyć rysowane historie, które 
przyciągały przed telewizory rodzi-
ców i dziadków.
 Wszystkie prelekcje można w 
dalszym ciągu obejrzeć na profi lu FB 
biblioteki.
 Tymczasem, choć ferie się już 
skończyły, na tapecie w ramach Hi-
storycznych Eksploracji kolejne dwa 
tematy do wyboru. Pierwszy: To, że 
reklama jest dźwignią handlu wie-
my doskonale, ale czy znamy jej hi-
storię? Najbardziej interesujące fak-
ty i ciekawostki z historii reklamy. 
Temat drugi: Być jak literacki Arse-
ne Lupin? - najsłynniejsze rabunki 
i włamywacze, którzy ich dokony-
wali. Co było największym skradzio-
nym skarbem? Ile razy  rabowana 
była „Mona Lisa” ? Kogo uznajemy 
za złodzieja wszechczasów? Efekt 
tego wyboru poznamy już w piątek 
22 stycznia o godz. 13.00.   n

skich drugiej połowy XX wieku. Był 
on nie tylko krytykiem komunizmu, 
lecz także arbitrem warszawskiej 
elegancji, znawcą i namiętnym pro-
pagatorem zakazanego w czasach 

stalinowskich jazzu. Jak wspominał 
Zbigniew Herbert: „Na jego po-
stawie moralnej wzorowałem się i 
naprawdę nie wiem, czy przeżłbym 
bez niego te ciemne czasy". 

 R o k  2 0 2 0  w  u z n a n i u  z a  J e g o 
wielkie zasługi był Rokiem Leopolda 
Tyrmanda. Biblioteka Publiczna w 
Prudniku prezentuje wystawę pod 
tytułem „Leopold Tyrmand. Wol-
ność jest w(na) tobie", poświęconą 
osobie pisarza i jego pasjom.
 Leopold Tyrmand urodził się 
16 maja 1920 roku w Warszawie w 
zasymilowanej rodzinie żydowskiej, 
zmarł 19 marca 1985 w Fort Myers na 
Florydzie. W pamięci pozostał jako 
jeden z najbarwniejszych ptaków 
PRL-u, ikona lat 50., popularyzator 
i  wielki miłośnik jazzu, dandys 
swoich czasów, który wielką wagę 
przywiązywał do ubioru, „król biki-
niarzy” (który sam się od zjawiska 
tego odcinał), mistrz autokreacji, 
który w dużej mierze sam tworzył 
własną legendę. Jego największym 
sukcesem literackim był wydany w 
1955 roku „Zły”, powieść z wątkiem 
kryminalnym, której akcja toczy 
się wokół środowiska warszawskiej 
chuliganerii. Biblioteka zachęca do 
bliższego poznania poprzez wysta-
wę sylwetki pisarza, który w czasach 
zniewolenia i przytłaczającej szaro-
ści, wyrywał się konwenansom, szu-
kał swojej wolności i manifestował 
ją w miłości do jazzu, kobiet i mody. 
Scenariusz wystawy opracowały 
Aleksandra Okulus, Beata Stępniak.

 Wystawa dostępna będzie dla 
zwiedzających do końca stycznia.   n
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Ilustrowaną archiwalnymi fotografiami prelekcję historyczną przedstawił Sebastian Mikulec

Scena teatralna 
online w ramach 
Cyber Ferii

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

C
yber Ferie to propozycja dla 

d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  g m i n y 
Prudnik w ramach tegorocz-

nych ferii zimowych, które orga-

nizowane są w tej dziwnej sytuacji  
epidemicznej. Stąd potrzeba zajęć 
w formie online. Na zajęcia w ten 
sposób zapraszają: Muzeum Ziemi 
Prudnickiej, Gmina Prudnik, Prudni-

cki Ośrodek Kultury, Agencja Sportu 
i Promocji w Prudniku, Biblioteka 
Publiczna w Prudniku, Kino „Diana” 
w Prudniku, przedstawiając ofertę 
kulturalną, sportową i rozrywkową.
 

 Jedną z takich propozycji była 
prelekcja online Sebastiana Mikulca 
z Muzeum Ziemi Prudnickiej pt. 
„Technika w służbie wojny. Uzbro-

jenie czasu II wojny światowej”. 
Premiera wykładu miała miejsce 
we wtorek 5 stycznia, o godz. 14.00. 
Zapis dostępny jest na kanałach 
internetowych Muzeum: Facebook i 
YouTube.
 Prelekcja muzealna dotyczyła 
techniki wojskowej użytej w trakcie 
drugiej wojny światowej. W opisie 
prelekcji czytamy: „II wojna świato-

wa była czasem wielkich batalii, w 
których brały udział miliony żołnie-

rzy. O ich zwycięstwie często decydo-

wał kunszt dowódcy, determinacja 

walczących czy przewaga material-

na a czasami ludzka. Nieocenioną 
rolę w zmaganiach odgrywało także 
uzbrojenie walczących armii, które 
niejednokrotnie było czynnikiem 
decydującym o zwycięstwie. Każdy 
kraj starał się więc uzbroić swoich 
żołnierzy w taką broń, która mogła 
dać im przewagę nad przeciwni-

kiem. Czym więc mogły pochwalić 
się w tym swoistym wyścigu zbrojeń 
armia amerykańska polska, niemie-

cka a czym radziecka? Wyznacznik 
skuteczności uzbrojenia mógł był 
tylko jeden – pole bitwy. W efekcie 
niektóre bronie zyskały sławę już w 
czasie wojny, a ich nazwy budzą za-

interesowanie do dnia dzisiejszego, 
która objawia się choćby w filmach 
czy grach komputerowych. Dla-

czego i czy zasłużenie tak się stało? 
Kim byli ludzie, którzy je skontu-

rowali i jakie firmy zajmowały się 
ich produkcją? Odpowiedzi mogą 
zaskoczyć!”.

 Drugi wykład przedstawił Janusz 
Stolarczyk z Muzeum Ziemi Prudni-

ckiej we wtorek 12 stycznia. Temat 
„Wojenna codzienność młodych 
ludzi w okupowanej Polsce - wspo-

mnienia Tadeusza Napiórkowskie-

go” zapowiedziany był słowami: 
„Szeroko znamy dzieje osób z oku-

powanej przez III Rzeszę Europy, 

MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Czołgi, katiusze, panzerfausty, bazooki i inne
W ramach cyklu imprez pod nazwą Cyber Ferie Muzeum 

Ziemi Prudnickiej zaprosiło na dwa wykłady historyczne: 

Sebastiana Mikulca i Janusza Stolarczyka.

które znalazły się w obozach stwo-

rzonych w różnych celach przez 
władze najeźdźcy. Stosunkowo mało 
wiemy o losach ok. 13-milionowej 
rzeszy pracownic i pracowników 
przymusowych, wśród której było 
wiele dzieci. Prelekcja powstała 
na kanwie wspomnień Tadeusza 
Napiórkowskiego (1931 -  1992) z 
Pułtuska”.
 Obie prelekcje z tematami dru-

giej wjny światowej można obej-

rzeć/wysłuchać w dalszym ciągu na 
profilu FB i kanale YouTube prudni-

ckiego muzeum.   n

Od 4 do 15 stycznia (czas ferii zimowych), POKiBP, kino 

„Diana”, ASiP i prudnickie muzeum zaprosiły na tzw. Cyber 

Ferie, czyli cykl imprez dostępnych poprzez internet, pod 

hasłem: „Ferie mogą być sPOKo!”

J
edną z propozycji spędzenia 
wspólnie (choć na odległość) 
c z a s u  b y ł y  p r z e d s t a w i e n i a 

teatralne. Nie zastąpi to teatru - z 
natury swojej - granego na żywo, 
ale przynajmniej taka forma po-

zwoli poczuć dzieciom dreszczyk 
emocji. Pozostaje mieć nadzieję, 
że wiosną uda się zrealizować w 
POK-u tradycyjny Tydzien Teatralny. 
Tymczasem…
 Pierwsze z przedstawień dla 
dzieci pt. „Calineczka” w wykonaniu 
instruktorów i zespołu z Miejskiego 
Domu Kultury w Łańcucie, w re-

żyserii Aurelii Piekło i Magdaleny 

Cwynar zaprezentowano w ponie-

działek 4 stycznia. 
 Kolejne emitowane były: w pią-

tek 8 stycznia („Sierotka Marysia w 
krainie baśni”) i w poniedziałek 11 
stycznia („Królowa Śniegu”) oraz 
na zakończenie w piątek 15 stycznia 
widowisko „Kopciuszek”.
 B e z p ł a t n e g o  u d o s t e p n i e n i a 
spektakli udzielili: dyrektor MDK 
Andrzej Piechowski i Telewizja Lań-

cut. Spektakle można obejrzeć na 
stronie: https://www.pok-prudnik.
pl/, profilu FB kina Diana, Biblioteki 
Publicznej w Prudniku oraz pod 
linkiem: https://www.youtube.com/
watch?v=r_2VJKlCNNw.   n

Janusz Stolarczyk opowiada o wojennych losach młodych ludzi w Polsce

,,Królowa Śniegu” 
w wykonaniu 
instruktorów i zespołu 
z MDK w Łańcucie,  
montaż i produkcja 
Roland Dubiel.

PONIŻEJ: „Calineczka” 
w wykonaniu teatru 
Miejskiego Domu 
Kultury w Łańcucie. 
Reżyseria Aurelia Piekło 
i Magdalena Cwynar .

eprasa.pl 31d959ced4
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Dzisiejszy oddział 

zakaźny w szpitalach 

jednoimiennych można 

przyrównać do pola 

bitewnego z prawdziwymi 

okopami i trudnościami 

takiego właśnie kalibru. 

Mało kto zdaje sobie 

sprawę, że praca                 

w takich warunkach         

to prawdziwa wojna.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

CZAS EPIDEMII

Wybrany zawód bywa trudny
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S
ą ludzie, którzy giną, inni 
walczą do upadłego, jeszcze 
inni dezerterują, ponieważ 
ich psychika nie wytrzymuje 

tak wielkiego napięcia i nadmiaru 
obowiązków. W pamiętnikach pi-
sanych przez chorych oraz lekarzy, 
pielęgniarki i ratowników medycz-
nych jest mnóstwo informacji o tym 
co działo i dzieje się za zamkniętymi 

drzwiami oddziałów zakaźnych w 
pandemii i nie tylko. 
 Na początku tego nieszczęścia, 
nie było masek, testów, medycy na 
własną rękę, za własne pieniądze, 
poprzez znajomych z innych firm, 
organizowali niezbędny ochronny 
sprzęt dla siebie i koleżeństwa. Za 
maską w kombinezonach znajdo-
wali i znajdują się dzisiaj ludzie, 
których los postawił przed czymś 
niewyobrażalnym. Do dzisiaj jest 
trudno określić ilu chorych przybę-

dzie, czy wystarczy respiratorów, 
albo specjalistów do ich obsługi. 
Okazuje się, że wspominane sytua-
cje o  odłączaniu żywych od respira-
torów to smutna prawda. Ze szpitali, 
domów opieki społecznej, gdzie 
wszyscy pacjenci byli zakażeni, ucie-
kali medycy. Wojewoda z każdego 
niemal województwa zmuszał ich 
do pracy przy ciężko chorych na 
covid19. W wielu takich ośrodkach 

zgłaszali się do pracy wolontariusze, 
często duchowni, którzy pracowali 
za darmo, najczęściej zarażali się 
chorobą, odchorowywali potem da-
ne potrzebującym dobro. Nikt tych 
ludzi nie chwalił, nie robił z nich bo-
haterów, bo nie było na to czasu, bo 
to tak jak na wojnie bywało. Polscy 
lekarze jadąc do Lombardii zastępo-
wali umierających tam lekarzy, sami 
również śmiertelnie byli narażeni. 
 Słyszymy, że w szpitalach zakaź-
nych nie ma odwiedzin, brakuje per-

sonelu, ale chorych ludzi jest sporo, 
ludzie ci umierają bez bliskich. 
Zdarza się, że wrażliwy ratownik 
narażając własne życie zdejmuje 
maskę, by umierający człowiek zo-
baczył twarz człowieka, a nie kogoś 
z kosmosu. Pielęgniarki o wysokim 
poziomie empatii trzymają umiera-
jących za rękę, bo nikt z rodziny tego 
zrobić nie może. 

 W s z y s c y  m e d y c y  z e  s z p i t a l i 
zakaźnych wg mnie wykonują tyta-
niczną pracę w utrudnionych dra-
matycznych warunkach, bez moż-
liwości odpoczynku, a do tego są 
czasem źle traktowani przez sąsia-
dów albo najbliższych. Znam mnó-
stwo lekarzy, pielęgniarki, którzy 
odchorowali swoją tytaniczną pracę 
fizycznie, często ten fakt miał też zły 
wpływ na całą rodzinę. Nikt tego nie 
komentuje, nikt tym ludziom nie 
współczuje. Traktuje się to tak jakby 

wszystko to było normalną koleją 
rzeczy. 
 Moi drodzy czytelnicy, to praw-

da, że medycy pracujący na oddzia-
łach zakaźnych to profesjonaliści, 
ale to też skromni i dobrzy ludzie, na 
dzień dzisiejszy żołnierze pracujący 
w okopach na prawdziwej wojnie 
z ukrytym wrogiem zwanym koro-
nawirus. Należy im się szacunek i 

nagroda za ciężką pracę, a nie złe 
traktowanie. Oni często nie wiedzą 
czy wrócą z dyżuru, potem boją się 
mieszkać z własną rodziną, bo są 
odpowiedzialni i wiedzą więcej niż 
my na ten okrutny temat. Mają też 
problemy z własnym zdrowiem, bo 
nie wytrzymują napięcia, nakręca 
ich adrenalina, więc biorą czasem 
tabletki antydepresyjne albo dziw-

nie zachowują się.  To wszystko 
spada na ich rodziny, które muszą to 
na bieżąco rozumieć, akceptować i 
przetrwać . 
 Dlatego nie traktujmy ludzi pra-
cujących w szpitalach zakaźnych jak 

trędowatych, bo oni ratują nas od 
zagłady i torują nam zdrowy ład, tak 
oczekiwany w nowym roku przez 
wszystkich. A co do szczepionki, tak 
oczekiwanej w każdym kraju, którą 
powinni zaszczepić się wszyscy 
oczywiście, powinna ona też być na 
egoizm i obojętność, ponieważ na 
wojnie giną najczęściej ludzie nie-
winni.   n

Samotność i bezsilność
O P O W I A DA N I E :  COV I D - 1 9

N
awet ładnie, odmalowa-
ne ściany. Wesołe kolo-
ry. Błyszczące podłogi, 
żadnych śmieci. Czysto, 

pachnie świeżością. Sprzęt nowy. 
Niewiele go, ale nowy. Przejrzyste 
okna zamknięte na stałe. Ale nie 
trzeba ich otwierać, bo tempera-
tura w pomieszczeniu jest w sam 
raz. Nie za gorąco, lekko chłodno. 
 Za oknem przyjemny widok. 
Jeśli ma się siły wstać z łóżka i 
podejść do okna to można po-
patrzeć. Wprawdzie na ogół nic 
się tam nie dzieje, ale od czasu 
do czasu widać jak przyjeżdżają 
wózki z jedzeniem z cateringu. 
Później sterylne paczuszki, za-
mknięte kubeczki trafiają na sto-
liki, do łóżka. Jedzenie chłodne, 
ale nienajgorsze. Nie ma niestety 
naczyń, prawdziwych sztućców, 
wszystko plastikowe, jednora-
zowe. Żeby nie trzeba było myć, 

dezynfekować. Co gorsze, większość 
tego jedzenia trafi później do kosza.
 Na ogół cicho. Chyba, że ktoś się 
przebudzi z otępienia i zacznie krzy-
czeć. Walić kubkiem w metalowe 
obręcze łóżka. Zmęczony cierpie-
niem. Domagając się zainteresowa-
nia w bólu i samotności. Szczególnie 
wówczas, gdy personel schodzi z 
oddziału (na odpoczynek?) i chorzy 
zostają sam na sam. Albo, gdy ktoś 
nagle przyspieszy bieg wypadków 
i z godziny na godzinę zgodzi się 
odejść. Przyjmie wyrok. Wtedy włą-
czają się alarmy, zwożą w pośpiechu 
sprzęt z innych oddziałów. Parę 
chwil zamieszania. Czasem krócej, 
czasem dłużej. I kogoś nie ma. Przy-
wieziony tego samego dnia, jeśli ma 

siły to w nocy żegna się przez telefon 
z rodziną. Rano jest już czarny wo-
rek i metalowa trumna. Później per-
sonel narzeka po kątach na nieprzy-
gotowanie, niemożność. Po za tym 
na ogół cicho. Jeśli nie liczyć tego 
ustawicznego charczenia, ciężkiego 
oddychania przez maski tlenowe. 
Do tego można się przyzwyczaić.
 Prawie wszyscy leżą. Z chorymi 
płucami powinni wstać, usiąść, 
pochodzić. Ale na to nie ma możli-
wości. Nie tylko dla tego, że wszyscy 
podpięci do różnych urządzeń, 
kroplówek. Ale nie ma sił. Olbrzymie 
osłabienie uniemożliwia poważniej-
sze ruchy, nawet jedzenie jest wy-
siłkiem. Niektórzy nie jedli od kilku 
dni. Czy kiedyś zaczną? Nikt ich nie 

karmi. Bo nikogo tu nie ma, poza 
kosmitami. Nie ma rodziny, znajo-
mych, żadnych odwiedzających. 
Nie przyjdzie ksiądz, z pociechą, ze 
słowem nawet najmarniejszym. O 
Panu Jezusie już nie mówiąc. Czy o 
przygotowaniu na śmierć. Ostatecz-
ność. Chorują w samotności, bez 
współczucia, ciepła, wsparcia. I tak 
umierają.
 Prawda, są kosmici. Niektórzy 
z nich nawet żartują, starają się 
nawiązać kontakt. Ale jak to moż-
liwe, skoro nawet oczu u nich nie 
widać? Maska na twarzy, ochronne 
okulary, przyłbice, kaptury w kom-

binezonach, na dłoniach podwójne 
gumowe rękawice. Jedne na stałe, 
drugie zakładane do każdej czynno-

ści. Narzekają na nieporęczność, 
niezdarność. Trudno im coś precy-
zyjnie chwycić. Czasem są przez to 
mało delikatni. Przychodzą i od-
chodzą. Kto był tym razem, jakie 
mają imiona, jak wyglądają?
 Nie ma relacji. Pozostają rytu-
ały. Regularne godziny posiłków 
(prawie zawsze) i roznoszone po 
salach lekarstwa. Popijane zimną 
herbatą. Od czasu do czasu wizyta 
lekarza. Ktoś nowy, czy ten sam? 
Też kosmita, tylko nieco mniej 
zakryty. Czasem widać kosmyk 
włosów.
 Nawet ładnie.  Jest  czysto i 
pachnie świeżością. Mimo iż cały 
czas wciska się odór odchodów. 
Wydalanych na miejscu z unieru-
chomionych ciał. Przemywane, 
z odleżynami, ranami odparzeń. 
Pozostaje czekać. Na uwolnienie, 
jeśli Bóg tak zechce. Uda się wró-
cić do życia.   n
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Zaczął się Nowy Rok i tak 

to przyjmujemy. Koniec     

i początek pewnego czasu, 

może nie tak hucznie 

obchodzony – jak zwykle, 

ale szampan był, życzenia 

też, a nawet nieco świateł 

na niebie. Zdarzyło się 

też zjawisko astralne                 

z Jowiszem i Saturnem. 

Co tam, jakoś będzie – tak 

sobie myślimy. 

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

NA NOWY ROK

Dasz radę, tylko myśl pozytywnie

T
ylu ludzi robiło sobie na-
dzieję na lepszy czas i byli 
tacy, co składali jakieś przy-
rzeczenia, obietnice, bo tak 

zwykle jest. Ja zbliżyłam się do mo-
jego „pana Toshiby” i coś się udało. 
Ale pandemia nie ustępuje, o szcze-
pienia przeciw covid-19 wybuchła 
prawie wojna przeciw celebrytom, 
jakby nie było innych, jakże waż-
nych dla narodu i kraju problemów. 
 Stajemy więc przed niewiadomą 
i co możemy od siebie dać sobie i in-
nym? Byłby to prezent wspaniały, je-

śli nas na niego stać – czyli myślenie 
pozytywne. Niech szklanka wody 
będzie do połowy pełna, a nie pusta 
i od nas to zależy. Powtarzamy sobie 
w trudniejszych poczynaniach, że 
to się uda, musi się udać z pomocą 
boską i ludzką, tylko trzeba wierzyć.
 Nie wiem, czy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że posiadamy pewne 
nawyki myślowe. R. W. Emerson – 
filozof, powiedział: „Człowiek jest 
tym, o czym przez cały dzień myśli.” 
A przecież myślimy o pracy, rodzi-
nie, dzieciach, rodzicach i domu. 
Myśli wpływają na nasze życie. Ne-
gatywne przeszkadzają w realizacji 
wielu planów i marzeń, przysparza-
ją zmartwień, których trudno się po-

zbyć. Podnoszą ciśnienie, wkręcają 
w chorobę i zniechęcenie. Zamiast 
więc trwonić energię na snucie ka-
tastroficznych wizji, lepiej stawiać 
czoło kłopotom, spojrzeć w lustro i 
powiedzieć – dam radę i problemy 
zmienić w zadanie do wykonania. 
 Nie bój się nowych rozwiązań. 
Pomyśl, poradzę sobie, nie jestem 
gorsza od innych, muszę się tylko le-
piej zorganizować. Ważne, by mieć 
właściwy dystans do takich zdarzeń, 
których nie da się uniknąć. Osoby, 
które myślą pozytywnie są pogod-
niejsze. Tak więc nie narzekaj, nie 
marudź, tylko ciesz się z tego co 
masz i tego gdzie jesteś, bo dasz ra-
dę! Zaprzyjaźnij się ze sobą i koncen-

truj się na pozytywach życia, nie daj 
się zszarzeć. Optymiści bowiem cie-
szą się nie tylko lepszym zdrowiem, 
ale żyją dłużej, częściej awansują, 
wszystko im się udaje, bo wierzą w 
sukces. Siła pozytywnych myśli ma 
w sobie wielką moc więc nie trać-
my czasu na negatywne myślenie. 
Nauczmy się myśleć pozytywnie, a 
nasze życie stanie się lepsze, my zaś 
mile widziani wśród ludzi, zadbani, 
pogodzeni ze sobą i otoczeniem. 
 Przed nami 12 miesięcy, co przy-
niesie czas? To tajemnica, będziemy 
ją odkrywać przez 365 dni, a potem 
znowu Nowy Rok, abyśmy tylko do-
żyli – czego wszystkim z całego serca 
życzę.   n
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

dokończenie ze str. 26

Dżok
M

ę ż c z y z n a  s p a c e r u j e 
kalifornijską plażą po-

grążony w modlitwie. Nagle 
przemówił głośno:
- Panie Boże, spełnij jedno 
moje życzenie.
I usłyszał głos:
- Ponieważ zawsze chodziłeś 
moimi drogami, spełnię two-
je życzenie.
Mężczyzna poprosił:
- Zbuduj dla mnie most na 
Hawaje, żebym mógł tam 
jeździć samochodem kiedy 
tylko zechcę.
Bóg odpowiedział:
- Twoje życzenie jest bardzo 
materialistyczne. Pomyśl jak 
wielkich nakładów wymaga 
takie przedsięwzięcie. Ile be-
tonu, stali. Rzecz jasna mogę 
to zrobić, ale trudno znaleźć 
usprawiedliwienie dla takiej 
prośby. Może wymyśliłbyś 
inne życzenie, które bardziej 
oddałoby mi chwałę.
Mężczyzna długo się zastana-
wiał i w końcu odrzekł:
- Dobrze Panie Boże, w takim 
razie chciałbym być w stanie 
zrozumieć kobiety. Chciał-
bym, wiedzieć, co one czują 
w głębi duszy, co myślą kiedy 
nie odzywają się do mnie. O 
co tak naprawdę im chodzi, 
kiedy na pytanie - co ci jest? 
- odpowiadają - a nic. I chciał-
bym wiedzieć, jak mogę uczy-
nić kobietę szczęśliwą.
 Po kilku minutach ciszy 
Bóg odpowiedział:
- Chcesz dwa, czy cztery pasy 
ruchu na tym moście?   n
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TERMINARZE
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Filip małgorzaciak zaaplikował Pogoni aż 42 punkty
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KOSZYKÓWKA – SUZUKI 1. LIGA

Śrubują niechlubny rekord 

czternasta porażka w sezonie 
stała się faktem

Damian WiCHER

Rawlplug Sokół Łańcut  116
Pogoń Prudnik     87
(31:11, 24:31, 39:25, 22:20)

SOKÓŁ: Zaguła 15 (5 zb., 5 as.), Fraś 12 (6 zb.), Kulikowski 3 (8 zb., 6 as.), Karolak 9 

(3x3), Małgorzaciak 42 (8x3), Jankowski 5 (1x3), Klima 3 (7 zb.), Pełka 18 (3x3, 7 zb.), 

Noga, Majka 5 (1x3), Czerwonka 4. Trenerzy: Dariusz Kaszowski, Mateusz Leja.

POGOŃ: Kutta 9 (1x3, 6 as.), Sanny 21 (4x3), Kapuściński 1, Pisarczyk 6 (5 zb.), 

Mordzak 15 (2x3), Nowakowski 22 (2x3), Madziar 2, Garwol, Janiak 11 (1x3, 7 zb.) 

Trenerzy: Dominik Tomczyk, Tomasz Michalak.

SĘDZIOWIE: Paweł Pacek, Michał Cieśla, Radosław Myśliński. 

1
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1. Czarni Słupsk 18 33 +188

2. Górnik Wałbrzych 18 33 +177

3. WKK Wrocław 18 32 +111

4. GKS Tychy 18 30 +27

5. Sokół Łańcut 18 29 +217

6. Dziki Warszawa 18 28 +69

7. Księżak Łowicz 18 28 +28

8. Znicz Pruszków 18 28 +10

--------------------------------------------

9. AZS Opole 18 26 -45

10. Śląsk II Wrocław 17 25 -19

11. Decka Pelplin 18 25 -85

12. Miasto Szkła Krosno 17 24 -35

13. Kotwica Kołobrzeg 18 24 -48

--------------------------------------------

14. Wisła Kraków 18 24 -120

15. Pogoń Prudnik 18 22 -140

16. Doral Kłodzko 18 18 -335

1-8 – play-off, 14-16 – spadek

19. KOLEJKA (20.01, środa): Śląsk II – Doral 

(w rundzie: 82:80), Dziki – Znicz (72:81), 

Decka – Księżak (83:97), Pogoń – GKS 

(75:91, godz. 17.30), Miasto Szkła – Sokół 

(73:94), Kotwica – Czarni (63:82), Górnik 

– WKK (70:75), Wisła – AZS (94:95). 

20. KOLEJKA (23-25.01): Doral – Pogoń 

(100:112, sob., godz. 17.00), Sokół – Decka 

(92:94), AZS – Śląsk II (81:100), Czarni – 

Górnik (69:90), Znicz – Kotwica (56:72), 

GKS – Miasto Szkła (100:94), WKK – Wisła 

(67:80), Księżak – Dziki (95:97).  

SUZUKI 1. LIGA - mecZe
POZOSTAŁE MECZE 18. KOLEJKI

TAbeLA I LIGI KoSZyKówKI

Księżak – Miasto Szkła 86:83

(27:22, 26:14, 16:14, 17:33)

KSIĘŻAK: Bodych 17, Jakubiak 16, Ku-

charek 14, Stopierzyński 12, Kobus 9, 

Leszczyński 7, Fatz 6, Grod 5.

MIASTO SZKŁA: Szczypiński 20, Czuj-

kowski 17, Wieloch 11, Krzywdziński 10, 

Ciechociński 9, Oczkowicz 6, Żmudzki 

6, Ciesielski 4.

GKS – Śląsk II 81:77 

(12:17, 25:19, 21:16, 23:25)

GKS: Trubacz 15, Mąkowski 11, Wo-

roniecki 11, Karpacz 10, Stryjewski 

10, Śpica 9, Kędel 6, Grochowski 5, 

Wrona 4.

ŚLĄSK II: Tomczak 20, Leńczuk 13, 

Bożenko 12, Gordon 9, Strzępek 8, 

Walski 5, Wójcik 5, Żeleźniak 3, Gó-

reńczyk 2, Rompa.

AZS – Doral 86:64

(24:19, 24:23, 20:16, 18:6)

AZS: Brenk 18, Łabinowicz 17, Kra-

jewski 12, Wilk 9, Skiba 8, Piszcza-

towski 7, Szymański 7, Kaczmarzyk 5, 

Jankowski 2, Jodłowski 1.

DORAL: Nowicki 16, Krajniewski 15, 

Nowakowski 13, Weiss 8, Dawdo 

3, Szymański 3, Bernecki 2, Wojcie-

chowski 2, Ziółko 2, Jeziorowski, Ko-

walski.

Wisła – Górnik 80:77

(12:15, 18:19, 21:27, 29:16)

WISŁA: Żaczek 18, Chrabota 12, Zgło-

bicki 10, Czyż 9, Gorgoń 8, Rajewicz 

6, Bogdanowicz 5, Włodarczyk 5, 

Maj 3, Hicks 2, Krakowiak 2.

GÓRNIK: Bojanowski 20, Cechniak 

14, Ochońko 14, Jakóbczyk 10, Ma-

lesa 8, Durski 6, Wróbel 3, Zywert 2.

WKK – Kotwica 89:83

(24:20, 28:24, 14:17, 23:22)

WKK: Jędrzejewski 20, Prostak 16, Ko-

elner 12, Rutkowski 11, Niedźwiedzki 

10, Kiwilsza 9, Patoka 8, Sitnik 3, Ma-

tusiak, Uberna.

KOTWICA: Struski 15, Dymała 13, Wą-

troba 13, Kruszczyński 11, Pawlak 8, 

Robak 8, Stankowski 8, Kulon 7.

Czarni – Dziki 65:62

(13:16, 12:7, 18:22, 22:17)

CZARNI: Pabian 18, Musiał 12, Śmi-

gielski 11, Pieloch 8, Kurpisz 7, Słu-

piński 4, Kulikowski 3, Kordalski 2, 

Przyborowski.

DZIKI: Gospodarek 14, Dębski 11, 

Wojtyński 10, Pamuła 9, Grochowski 

6, Koźluk 4, Krefft 3, Marchoff 3, No-

werski 2, Tokarski.

Znicz – Decka 92:75

(30:16, 21:188, 25:15, 16:26)

ZNICZ: Suliński 26, Kierlewicz 19, 

Szwed 19, Sobczak 18, Proczek 6, Dal-

kowski 2, Drewniak 2, Czosnowski.

DECKA: Dutkiewicz 18, Załucki 12, 

Madray 11, Paweł Dzierżak 9, Ma-

jewski 7, Kamiński 5, Gonzalez 4, 

Pawłowski 4, Burczyk 3, Pietras 2, 

Nalecziński.

P
odopieczni Dominika Tom-

czyka wyjechali do Łańcuta 
bez Adriana Mroczka-Tru-

s k o w s k i e g o .  Z  3 6 - l e t n i m 
skrzydłowym klub rozwiązał kon-

trakt. Zawodnik po przechorowa-
niu COVID-19 (początek sezonu) 
nie wrócił już do formy, jaką pre-
zentował choćby w poprzedniej 
kampanii.  Wiele do życzenia – 
zdaniem działaczy – pozostawiało 
również samo zaangażowanie.  

 P r u d n i c z a n i e  j e s z c z e  n i g d y 
nie wygrali z Sokołem w jego hali 
i  trudno było oczekiwać, że ten 
f a t a l n y  b i l a n s  ( 0 - 1 3 )  p r z e ł a m i e 
najsłabsza od ćwierćwiecza  dru-

żyna z grodu Woka. Nic też dziw-

nego, że za każdą złotówkę posta-
wioną na zwycięstwo gospodarzy 
bukmacherzy płacili co najwyżej… 
3 grosze (za wiktorię Pogoni blisko 
10 zł). 
- Naszemu rywalowi nie jest z górki 
w tym sezonie, choć w składzie 
znaleźć możemy doskonale znane 
wszystkim nazwiska jak: Mordzak, 
Pisarczyk, Sanny, Nowakowski czy 
Janiak. Drużyna z Prudnika do-

tychczas wygrała cztery spotkania 
i tylko jedno z nich na parkiecie 
przeciwnika. Zmiany na ławce tre-
nerskiej i roszady w składzie mogą 
z a d z i a ł a ć  j e d n a k  m o b i l i z u j ą c o 
na Pogoń i należy spodziewać się 
twardego meczu i walki o każdą 
piłkę – zapowiadali sobotnie starcie 
podkarpacianie. 

Pogoń Prudnik – GKS Tychy  
 20 stycznia (środa), godz. 17.30

Doral Kłodzko – Pogoń Prudnik  
 23 stycznia (sobota), godz. 17.00

Transmisje w TVCOM.plS
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 Boiskowa rzeczywistość okazała 
się zgoła odmienna. Przyjezdni tylko 
raz wyszli na prowadzenie - 2:1 po 
wsadzie Tomasza Nowakowskiego. 
W 3. min Łańcut wygrywał 12:2. Już 
w tym fragmencie 11 ze swoich 42 
punktów (!) zdobył Filip Małgorza-
ciak. Po pierwszej kwarcie Sokół 
miał już dwadzieścia „oczek” prze-
wagi (31:11) i choć w kolejnej odsło-
nie sam stracił  aż 31 punktów, to do 
przerwy prowadził pewnie 55:42. 
Pogoniści poprawili atak od stanu 
41:17. Na wyróżnienie zasługiwali 
Grzegorz Mordzak i Damian Janiak. 

 W drugiej połowie nasza dru-

żyna dotrzymywała kroku miej-
scowym do 24. min (68:54). Później 
rozrzucał się Stanferd Sanny, niezłą 
skuteczność utrzymywał Nowakow-

ski. Cóż jednak z tego, skoro obrona 
Pogoni pozostawała dziurawa jak 
durszlak. Łańcuccy koszykarze z 
ogromną łatwością dostarczali pił-
kę pod samą obręcz. Raz za razem 
też karcili gości z dystansu (16/34) i 
często wymuszali faule (26/31 z wol-

nych). Bariera stu punktów pękła już 
w 35. min (100:76).    
 Sokół zdemolował Pogoń na 
tablicach (44-25), rozdał aż 32 asy-
sty (prudniczanie 12) i znakomicie 
wyprowadzał kontrataki (29-11). Siłą 
teamu Dariusza Kaszowskiego była 
głębia składu (punkty z ławki: 44-12) 
- Bolesna lekcja koszykówki. Różnica 
klas – skomentowali porażkę swoje-
go zespołu kibice z Prudnika.  

 Teraz przed Pogonią domowy 
mecz z GKS-em Tychy (20.01) i wyjaz-
dowe spotkanie w Doralem Kłodzko 
(23.01).  n
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Patronat nad Plebiscytem sPrawuje  

starosta Prudnicki radosław roszkowski

Piłkarze drużyn amatorskich 
na razie nie mogą wrócić do 

treningów

Olimpia Kowszyn w ubiegłym roku stawała na podium mistrzostw Polski
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Damian WICHER

Piłka noŻna łucznictwo 

Plebiscyt 

Muszą czekać Kadra seniorów 
bez naszych 

Czas wyboru

Obostrzenia związane z 
pandemią koronawirusa 
torpedują przygotowania do 
rundy wiosennej 

Żaden z reprezentantów 
prudnickiego Obuwnika nie 
znalazł się w grupie szkolenia 
olimpijskiego „tokio 2021 
– paryż 2024”. Swoich 
przedstawicieli wystawi 16 
klubów, najwięcej (12) – 
Łucznik Żywiec. 

wybierz najpopularniejszego Sportowca, trenera, 
Sportowca-Juniora i działacza Ziemi prudnickiej 2020 roku

K
oronawirus wywrócił życie do 
góry nogami również w środo-

wisku sportowym. Odwołane 
zawody, zawieszone treningi, ciągła 
niepewność – tak wyglądały ostat-

nie miesiące. W tym wyjątkowym 
okresie nietypowy prze-

bie g  ma r ówn ie ż p le-

biscyt „TP”. Zasadnicza 
zmiana polega na tym, iż 

Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 21 stycznia  2021 r. do godz. 12.00 na adres:  
Spółka wydawnicza aneKS, 48-200 prudnik, Kościuszki 13a. decyduje data stempla pocztowego

w pierwszym etapie (7-21.01) można 
głosować na DOWOLNYCH kandy-

datów zrzeszonych w klubach z zie-

mi prudnickiej w minionym roku. 
 10 kandydatur z największą licz-

bą głosów w każdej z kategorii weź-

mie udział w drugiej rundzie (27.01-
12.02). W wielkim finale (17-26.02) 
przewidziano po trzy miejsca. W 
poszczególnych etapach kandydaci 

zachowują dotychczasową liczbę 
głosów. 
 Głosowanie odbywa się za po-

średnictwem kuponów drukowa-

nych w „TP” oraz – od drugiej rundy 
– za pomocą SMS.  Kupony gazetowe 
przyjmowane będą przez cały okres 
trwania plebiscytu w siedzibie re-

dakcji „TP” (w godz. 8.00-16.00).
 Przesyłać je można również po-

cztą na adres: 48-200 Prudnik, ul. 
Kościuszki 13a. O terminowości od-

dania w ten sposób głosu decyduje 
data stempla pocztowego. Regula-

min plebiscytu znajduje się na www.
terazprudnik.pl. 
 Patronat nad plebiscytem spra-

wuje starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski.  n

Piłkarski kalendarz
konkurs

O
graniczenia w funkcjono-

waniu sportu amatorskiego 
zostały przedłużone do koń-

ca stycznia. 
- W praktyce oznacza to, że piłkar-

skie kluby od 4. ligi w dół zostały 
wyłączone z treningów i meczów 
sparingowych – wyjaśnia Opolski 
Związek Piłki Nożnej. – Wyjątek 
w  d a l s z y m  c i ą g u  d o t y c z y  z a j ę ć 
dzieci i młodzieży, które można 
prowadzić po otrzymaniu stosow-

nego zaświadczenia ze związku 
sportowego. 
 Prezes OZPN Tomasz Garbowski 
apeluje o podejście do tematu z 
rozsądkiem i odpowiedzialnością. 
Niestety nie ma pewności, że sytu-

acja ulegnie zmianie z początkiem 
lutego. (w) n

P
rzez ostatnie lata nadzieją ki-

biców łucznictwa z Prudnika 
była Karolina Farasiewicz. 
Utalentowana zawodnicz-

ka postanowiła zawiesić sprzęt na 
kołku, bo coraz częściej rzucano jej 
kłody pod nogi w środowisku.   

 Turniej kwalifikacyjny do Igrzysk 
Olimpijskich odbędzie się w drugiej 
połowie czerwca w Paryżu. Indywi-

dualne przepustki do Tokio będzie 
można wystrzelać także podczas 
Mistrzostw Europy (Antalya, 31.05-
6.06). W tym roku do skutku dojdą  
też Mistrzostwa Świata (Yankton/
USA, 19-26.09). 

 Do kadr narodowych na pierwszą 
połowę 2021 r. dostało się czworo 
prudniczan, w kategoriach: mło-

dzieżowiec, junior i junior młodszy 
(w seniorach próżno szukać nazwisk 
z a w o d n i k ó w  O b u w n i k a ) .  T u t a j 
także bezkonkurencyjny okazał się 
Łucznik Żywiec (28).  
 

 PZŁucz opublikował również 
wyniki współzawodnictwa dzieci 
i młodzieży za 2020 rok. W klasy-

fikacji klubów według punktacji 
Ministerstwa Sportu Obuwnik zajął 
9. miejsce. Ważyły osiągnięcia z im-

prez rangi mistrzowskiej. n

KLASYFIKACJA KLUBÓW 

1. Łucznik Żywiec  297,41

2. Marymont Warszawa 219,5

3. Społem Łódź  167,5

…

9. Obuwnik Prudnik 81,07

62. LUKS Czerniawka* 1 

KLASYFIKACJA WOJEWÓDZTW

1. Śląskie   403,91

2. Mazowieckie  379,39

3. Łódzkie   211,99

…

10. Opolskie  85,16

16. Podlaskie*  4

* miejsce ostatnie 

TEGOROCZNE IMPREZY 

ŁUCZNICZE W PRUDNIKU

23 stycznia

halowe zawody kadry narodowej 

7 lutego

4. Runda Halowego Pucharu Polski

13-14 lutego

halowe zawody wery�kacyjne ka-

dry narodowej 

6-7 marca

halowe zawody kadry narodowej 

10-11 kwietnia 

13. Międzynarodowy Turniej o Pu-

char Gór Opawskich 

15 maja

1. runda Pucharu Polski Juniorów 

Młodszych

Pierwsze 4 osoby, które zatelefonują pod numer 77 436 28 77  
i odpowiedzą na pytanie: w jakiej lidze występują piłkarki Rolnika 
B. Głogówek - wygrają kalendarz z reprezentantkami wspomnianego 

klubu. Fundatorem nagród jest Powiat Prudnicki, wydawca kalendarzy.  

eprasa.pl 31d959ced4
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Przemysław Chudy (nr 14)

Dziewczyny tygodnia
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Przeżyjmy to jeszcze raz (41)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

fot. Marek DOSKOCZ

Monika

S
e z o n  2 0 0 5 
/ 2 0 0 6  r o z -

p o c z ę t o  o d 
k o l e j n e j ,  s z ó s t e j 
i  c h w i l ę  p ó ź n i e j 
s i ó d m e j  z m i a n y 
trenera zespołu se-

niorów! Przygotowania do nowego 
sezonu piłkarze Pogoni rozpoczęli 
pod kierunkiem Stefana Borskiego, 
byłego piłkarza występującego 
wcześniej w naszym 3-ligowym ze-

spole. Przygotowania do rozgrywek 
nowy szkoleniowiec rozpoczął z na-

dziejami na końcowy, oczekiwany 
przez kibiców sukces, jakim byłby 
awans. 
- Myślę, że stać nas na zbudowanie 
silnego zespołu, bo mamy dobrych i 
zdolnych piłkarzy. Muszą oni jednak 
chcieć pracować, dążyć do celu i nie 
zrażać się chwilowymi niepowodze-

niami. Ważne, aby awans chcieli wy-

walczyć piłkarze, a ja będę miał im w 
tym pomóc. Chciałbym, aby zespół 
powtórzył sukces drużyny, w której 
ja występowałem, która wywalczyła 
awans do 3. ligi. Dzięki wspaniałej 
atmosferze tworzyliśmy zgrany 
kolektywnie nie tylko na boisku, ale 
również w życiu prywatnym. Mile 
wspominam nie tylko awans do 3. 
ligi, ale dwukrotne wicemistrzostwo 
ligi okręgowej, dzisiejszej 4. ligi, kie-

dy strzelaliśmy rywalom ponad 70 
bramek w sezonie - powiedział roz-

poczynający z dużymi nadziejami  
pracę z I zespołem  S. Borski. 
 Swoich planów szkoleniowych 
S. Borski nie spełnił, bo po okre-

s i e  p r z y g o t o w a w c z y m  i  p r z e d 
pierwszym meczem mistrzowskim 
nastąpiła kolejna zmiana trenera i 
miejsce S. Borskiego zajął doświad-

czony E. Wydera. Miniony sezon 
piłkarski, mimo ambitnych planów,  
nie był udany dla naszych piłkarzy. 
Kolejny raz Pogoń nie zdołała wy-

walczyć awansu do wyższej ligi i 
zakończyła rozgrywki na 8. miejscu. 
Pogoń przystąpiła do rozgrywek 
źle przygotowana. W  4 pierwszych 
meczach zdobyła zaledwie 1 pkt.  I 
zajmowała ostatnie miejsce.

PO  MECZACH

1. Finans Reńska Wieś 4 10 11:3

2. Start Bogdanowice 4   9 18:6

3. Sudety Burgrabice 4   9 12;3

…

16. Pogoń Prudnik 4   1  2:6

 W  t r a k c i e  r o z g r y w e k  z e s p ó ł 
spisywał się coraz lepiej i odrabiał 
punktowe straty. W 5 kolejce Po-

goń rozgromiła Polonię Głubczyce 
6:0 (Głuszek 2, Rudzki 2, Piskorz 2). 
Później były zwycięstwa w meczach 
wyjazdowych: w Goświnowicach 2:0 
(Muzyka, Maciuch), Burgrabicach 
2:1 ( Heda, Maciuch), Branicach 1:0 
(Heda) i ze zdecydowanym liderem 
Startem Bogdanowice 2:1 (Maciuch 
2). Wyraźną zwyżkę formy zespół 
potwierdził w ostatnich 4 grach run-

dy jesiennej, zdobywając 9 pkt i osta-

tecznie awansował na 6. miejsce. 
 Bardzo dobrze prudniczanie 
rozpoczęli rundę rewanżową . W 5 
pierwszych spotkaniach podopiecz-

ni E. Wydery zdobyli aż 13 pkt i stra-

cili zaledwie 1 bramkę. 
 Po 20 kolejkach spotkań Pogoń 
zajmowała już 3. lokatę ze stratą za-

ledwie 2 pkt do  wicelidera. 

PO  MECZACH

1. Start Bogdanowice 20 48 62:27

2. Polonia Głubczyce 20 38 34:30

3. Pogoń Prudnik 20 36 29:15

 Jednak bardzo dobra gra ze-

społu i wysoka lokata w tabeli nie 
zmobilizowała wszystkich zainte-

resowanych do tego stopnia, aby 
poważnie myśleć o awansie do 4. 
ligi. Kolejna okazja i kolejny sezon 
nadziei na awans zostały zmar-

nowane. W ostatnich 5 kolejkach 
Pogoń niczym nie przypominała 
drużyny z wcześniejszych spotkań 
ani składem, ani umiejętnościami. 
Prudniczanie nie wygrali żadnego 
meczu, zdobywając zaledwie 1 pkt. 
Niepowodzenia w ostatniej fazie 
rozgrywek i porażki z Bogdanowi-

cami 1:2 (Kłosowski), Tęczą Kietrz 
1:2 (Rudzki),  Otmuchowem 0:4, 
Rusocinem 3:5 (Bedryj 2, Mazur) 
oraz remis z Dzierżysławiem 0:0 
zepchnęły Pogoń na odległe 8. 
miejsce. Ostatecznie zespół zakoń-

czył rozgrywki na bezpiecznym 
miejscu, zdobywając 42 pkt, zale-

dwie o 3 pkt więcej  od spadkowicza 
z Burgrabic!

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 2005/2006
 

1. Start Bogdanowice 30 65 86:40

2. Czarni Otmuchów 30 56 61:32

3. Finans Reńska Wieś 30 52 37:27

4. Polonia Głubczyce 30 50 43:40

5. Naprzód Niezdrowice 30 45 69:58

6. Ruch Zdzieszowice 30 45 45:39

7. Orzeł Dzierżysław 30 45 46:53

8. Pogoń Prudnik 30 42 49:38

9. Tęcza Kietrz 30 41 65:70

10. KS Górażdże 30 40 58:56

11. LZS Rusocin 30 40 56:59

12. LZS Goświnowice 30 39 43:42

13. Sudety Burgrabice 30 39 65:61

14. Fortuna Głogówek 30 35 47:65

15. Czarni Korfantów 30 25 40:82

16. Orzeł Branice 30 19 33:76

 Pogoń zdobyła na własnym boi-

sku 30 pkt, na wyjeździe – 12. Odnio-

sła 12 zwycięstw, 6 razy remisowała 
i doznała 12 porażek. W Prudniku: 
9-3-3, na wyjazdach: 3-3-9. Najwyż-

sze zwycięstwa: z Głubczycami 6:0, 
Kietrzem 6:3 i Burgrabicami 6:3. Naj-
wyższe porażki: z Otmuchowem 0:4, 
Rusocinem 3:5 i Reńską Wsią 0:2. W 
10 meczach Pogoń nie zdobyła bram-

ki, w 8 grach zdobyła po 1 golu.

STRZELCY

Rudzki 13, Ł. Mazur 9, Maciuch 9, M. 
Kłosowski 6, Piskorz 3, Głuszek, He-

da, Bedryj - po 2, Muzyka, Pogoda, Z. 
Budzyński, Sokołowski - po 1.

P O G O Ń :  G ł u s z e k  ( 2 9  m e c z ó w ) , 
Muzyka (27), M. Kamiński (26), M. 
Rudzki (25), M. Kłosowski (25), Pogo-

da (23), Jankowski (22), T. Zając (21), 
Witek (21), Maciuch (19), Ł. Mazur 

(15), Heda (15), Z. Budzyński (14), 
Bedryj (13), Jaszczułt (12), Piskorz (12), 
Gładoch (11), Pietruszka (9), P. Rudzki 
(8), Zadrożny (8), Sokołowski (5), Ł. 
Olejnik (5), Obrzut (4), Karol (4), Ra-

siewicz (4), Bezdzietny (4), K. Olejnik 
(3), Bajak (3), Chudy (2), Chmielak (2), 
Łubniewski (2).

 Dramatyczny przebieg i smutny 
finisz - tak można podsumować 
zakończenie rozgrywek juniorów 
Pogoni walczących o powrót do 1. 
ligi wojewódzkiej. W rozgrywkach 
2. ligi (były dwie grupy) prudnicza-

nie zajęli pierwsze miejsce, pre-

miowane awansem do najwyższej 
ligi wojewódzkiej. Radość młodych 
piłkarzy nie trwała długo, bo szybko 
okazało się, że kilka spotkań prze-

grali walkowerem za przekroczenia 
regulaminowe. Jeden z juniorów 
występował w drużynie pomimo 
otrzymanych żółtych kartek. Rocz-

ne zmagania młodych piłkarzy nie 
przyniosły upragnionego awansu, 
tym razem zawinili dorośli. Zawinili 
również sami piłkarze, którzy zbyt 
często kolekcjonowali kartki już w 
wieku juniora, za które zresztą klub 
musiał wnosić opłaty. 
 W rozgrywkach juniorzy Pogoni 
spisywali się bardzo dobrze i z powo-

dzeniem mogli walczyć o mistrzow-

skie punkty w wyższej lidze. Odnieśli 
kilka wysokich zwycięstw: z LZS-em 
Stare Koźle 10:0, Orłem Dzierżysław 
8:1, KS K.-Koźle 8:0, Victorią Cisek 6:1 
(wyjazd) oraz Fortuną Głogówek 6:2.

2. LIGA JUNIORÓW - SEZON 2005/2006

1. Polonia Głubczyce 26 63 83:26

2. Pogoń Prudnik 26 62 96:30

3. Włókniarz Kietrz 26 54 72:33

4. LZS Kotlarnia 26 50 77:42

5. Orzeł Dzierżysław 26 47 63:58

6. KS K.-Koźle 26 45 65:52

7. LZS Stare Koźle 26 38 65:67

8. Victoria Cisek 26 35 65:70

9. Troja Włodzienin 26 26 56:75

10. Zryw Pawłowiczki 26 26 46:65

11. Fortuna Głogówek 26 22 38:83

12. Polonia Biała 26 20 45:86

13. Orzeł Branice 26 19 32:80

14. Porawie Większyce 26 17 36:72

STRZELCY

K. Olejnik 16, M. Sokołowski 14, M. 
Gach 10, M. Rewucki 9, M. Womper-

ski 7,Ł. Olejnik 5, Sz. Chmielak, D. 
Wandycz po 4, P. Siemaszkiewicz 3, 
Ł. Łubniewski 2, B. Wójtowicz, M. Re-

szyński, P. Janikowski, D. Mokrzycki, 
R. Bedryj - po 1.

POGOŃ: M.Gładoch, M. Bajak (bram-

karze), K. Olejnik, M. Sokołowski, M. 
Gach,  M. Rewucki, M. Womperski, 
Ł. Olejnik, P. Chudy, Sz. Chmielak, 
D. Wandycz, P. Siemaszkiewicz, Ł. 
Łubniewski, B. Wójtowicz, M. Re-

szyński, P. Janikowski,  D. Mokrzycki, 
R. Bedryj, K. Woźniak, D. Piskorz, M. 
Janicki, J. Maciuch, T. Gajek,M. Słu-

gocki, D. Woźnikowski, M. Kaczor, 
M. Kaszuba, Ł. Mazur, I. Sokołowski.
Trener: Eugeniusz Kurpiel.

CDN
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Pogoń znów musi bronić się przed spadkiem

Mieczysław MATCZAK

Po rundzie jesiennej Pogoń 

znalazła się w trudnej, ale 

nie beznadziejnej sytuacji, 

bo w piłce nożnej zdarzają się 

nieprzewidziane i zaskakujące 

rozstrzygnięcia. Ważna 

jest jednak  umiejętność 

wyciągnięcia wniosków  

z niepowodzeń i aby wszyscy 

zainteresowani losami 

klubu dążyli do przełamania 

istniejącego kryzysu.

Piłka nożna – 4. LiGa

Z nadzieją na lepszą wiosnę

d
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o s t a t n i c h  l a t a c h 
u z y s k i w a n e  w y n i k i 
Pogoni wywoływały 
nerwową atmosferę. 

Każdy klub prędzej czy później prze-

żywa wzloty i upadki. Jedno i drugie 
odbywa się z udziałem najbardziej 
zainteresowanych działaczy i piłka-

rzy, którym towarzyszy ciągły stres, 
niepewność i ataki za niepowodze-

nia. Warto się jednak zastanowić, 
czy wszyscy pracują tak, aby mieć 
sukces nawet jak pojawią się prob-

lemy, które utrudniają osiągnięcie 
zamierzonego celu. Pogoń od kilku 
lat „zadomowiła się” wśród zespo-

łów zagrożonych spadkiem z 4. 
ligi - zwanej przed piłkarską reformą 
„ligą okręgową”. Z niepowodzeń w 
klubie nie wyciąga się jednak żad-

nych wniosków, które pomogłyby 
poprawić mierne wyniki.  Jesienią w 
sezonie 20019/2020 Pogoń rozpoczę-

ła rozgrywki najgorzej jak było moż-

na. W 4 pierwszych grach zespół 
nie zdobył żadnego punktu, zdobył 
tylko 2 bramki, tracąc aż 22! Przegrał 
w Prudniku 0:3 z Czarnowąsami, 
1:5 z Gogolinem oraz na wyjeździe 
z Głubczycami 0:8 i Krapkowicami 
1:6. Przez rok zrobiono niewiele, aby 
nie powielać błędów z poprzednie-

go okresu przygotowawczego i w 
rozsądny oraz przemyślany sposób 
zbudować kadrę zespołu z piłkarzy, 
którzy na dłużej zadomowiliby się 
w Prudniku. Obecnie zbudowana 
kadra nie jest najlepszym dla klubu 
rozwiązaniem, ale taka była ko-

nieczność, bo rozwiązano zespół 
juniorów do lat 19, a kilka lat wcześ-

niej zespół rezerwowy seniorów. W 
ostatnim czasie w Pogoni występo-

wało 5 Brazylijczyków i jeden Kore-

ańczyk, pozostało tylko dwóch. Po-

goń reprezentowało 4 zawodników 
o stażu w wyższej lidze. Wydawało 
się , że wyniki się polepszą, ale tak 
się nie stało. Grająca w podstawo-

wym składzie grupka zaawansowa-

nych wiekiem prudniczan, uzupeł-

niona sprowadzonymi piłkarzami  
z klubów Opolszczyzny była zbyt 
mała, aby skutecznie walczyć o mi-

strzowskie punkty w trwającej aż 21 
kolejek rundzie jesiennej. Problemy 
kadrowe jeszcze bardziej uwidacz-

niały się po kontuzjach i kartkach, 
które eliminowały piłkarzy z gry. Do 
zespołu z konieczności wprowadza-

no aż sześciu 15-letnich chłopców 

kończących wiek trampkarza, zu-

pełnie nieprzygotowanych do walki 
o mistrzowskie punkty z  seniorami 
4. ligi. Nie tak buduje się drużynę  
w najwyższej lidze wojewódzkiej. 
Wprowadzanie młodziutkich pił-

karzy, uwzględniając odpowiednie 
obciążenia treningowe, do grupy 
seniorów nie jest złym pomysłem, 
jednak przeskok z gry w trampka-

rzach czy nawet w juniorach młod-

szych do seniorów 4. ligi budzi duże 
i uzasadnione wątpliwości. 

 Trudno przewidzieć jak potoczą 
się dalsze losy Pogoni, ale o tym 
należy pomyśleć już dzisiaj. Czy 
kolejna, siódma już zmiana trenera, 
zapewni klubowi przełamanie ist-

niejącego kryzysu? Czy tym razem 
zespół w tym składzie kadrowym 
jest w stanie grać chociaż na śred-

nim poziomie 4-ligowym? A co 
będzie, jeśli tym razem zabraknie 
szczęśliwych okoliczności i Pogoń 
powróci do ligi okręgowej? Spadek 
z 4. ligi nie będzie wcale tragedią, 
bo Pogoń rywalizowała o mistrzow-

skie punkty nie tak dawno nawet w 
najniższej klasie powiatowej - klasie, 
B razem z Lubrzą, Łąką Prudnicką, 
Trzebiną, Czyżowicami, Dytmaro-

wem, Kolnowicami czy Pogórzem i 
nawet z tymi zespołami miała prob-

lemy z odniesieniem zwycięstwa. 
Tylko wtedy zbudowano szybko 
zespół, dzięki któremu Pogoń z ro-

ku na rok awansowała do wyższej 
klasy. Było to możliwe dzięki roz-

sądnej decyzji działaczy odnośnie 
budowania kadry seniorów, dobrej 
współpracy z pobliskimi LZS-ami, 
z których piłkarze chętnie zasilali 
n a s z  k l u b  i  d o b r e j  o r g a n i z a c j i 
szkolenia.  Dzisiaj  należy zasta-

nowić się, czy Pogoń jest w stanie 
przezwyciężyć kryzys i odbudować 
wcześniejszą znaczącą pozycję. Już 
dziś należy przewidywać możliwy 
najgorszy scenariusz, jaki może się 
wydarzyć w niedalekiej przyszło-

ści. Co może stać się z Pogonią po 

odejściu sprowadzonych piłkarzy i 
ewentualnym zakończeniu kariery 
przez Piskorza, Rudzkiego czy  jed-

nego z najlepszych bramkarzy 4. 
ligi - Roskosza, dla którego przez 10 
lat nie wyszkolono następcy? Rów-

nież w tym samym okresie nie zna-

leziono zmiennika dla napastnika 
Rudzkiego, chociaż duże nadzieje 
wiązano z jedynym, a nie grającym 
już Ł. Mazurem.

 Wyrażane obawy i niepokoje 
są uzasadnione i nie mają na celu 
atakowania działaczy, którzy swój 
wolny czas poświęcają dla klubu i 
stwarzają dobre warunki zespołowi 
do lepszej gry nie tylko  na wzorowo 
przygotowanej płycie boiska. Ale 
wysiłek działaczy nie  idzie w parze 
z oczekiwanymi wynikami, które 
są uzależnione  od: 1 - działaczy, 
2 - stworzonych warunków do gry, 
3 - kadry piłkarzy, 4 - trenera.
 Warto zastanowić się dlaczego 
przy dobrych warunkach, jakie stwo-

rzono piłkarzom, są tak złe wyniki? 
Dlaczego mamy takie trudności w 
zdobyciu bramki nawet na własnym 
boisku? Dlaczego najlepszy napast-

nik Leszczyński swoją drugą bramkę 
zdobył dopiero w 12. kolejce po 913 
minutach? Dlaczego żadnej bramki 
z gry nie zdobył Junior i Surma? Dla-

czego Pogoni jest tak obca gra ata-

kiem pozycyjnym, prezentowanym 
przez zdecydowaną większość nawet 
najsłabszych zespołów w 4. lidze? 
Dlaczego tak łatwo tracimy bramki, 
mając tak dobrego bramkarza i 
doświadczoną obronę? Wreszcie, 
dlaczego w 21 meczach odnieśliśmy 
zaledwie dwa i to szczęśliwe zwycię-

stwa? Nie szukając przyczyn i próby 
rozwiązania istniejących od pewne-

go czasu niepowodzeń sytuacja Po-

goni nie tylko nie ulegnie poprawie, 
ale pogorszy się. Warto zastanowić 
się nad życzliwymi podpowiedziami, 
a nie przyjmować tych podpowiedzi 
jako krytyki płynącej z „bocznej try-

buny”. 

CIEKAWOSTKI RUNDY JESIENNEJ

punkty 9

- na własnym boisku  4 

- na wyjeździe 5

bramki 18

- na własnym boisku 6

- na wyjeździe 12

bramki stracone 62

- na własnym boisku 20

- na wyjeździe 42

bilans

- wygrane 2

- remisy 3

- porażki 16

- na własnym boisku 1-1-7

- na wyjeździe 1-2-9

 W pierwszych połowach Pogoń 
zdobyła 8 bramek, w drugich 45 mi-

nutach gry – 10.

 W 10 meczach nie zdobyła bram-

ki, w tym 5 razy na własnym boisku. 
Z gry zdobyła zaledwie 12 goli, po-

zostałe z rzutów karnych (Ribeiro 
Junior 2, Rudzki 2) i z rzutów wol-

nych (Ribeiro, Surma). Prudniczanie 
stracili 4 bramki z rzutów karnych. 
Najmłodsi 15-letni piłkarze przeby-

wali na boisku 48 razy przez 2.100 
minut.

STRZELCY

Leszczyński 4, Junior Ribeiro – 3, 
Leśniowski, Gradin, Stencel, Piskorz, 
Rudzki – po 2, Surma 1

NAJDOTKLIWSZE PORAŻKI

0:7 z LZS Skorogoszcz (w)
1:6 z Piastem Strzelce Op. (d)
1:6 z MKS Gogolin (w)
0:4 z Porawiem Większyce (d)
0:4 z Unią Głuchołazy (w) 
0:4 z Chemikiem K.-Koźle (w)

NAJGORSZE FRAGMENTY GRY

- w Gogolinie z MKS-em
41. - 45. min - strata 3 bramek

-w Skorogoszczy z LZS-em
31. – 40. min - strata 3 bramek

- w Strzelcach Op. z Piastem
55. – 66. min - strata 3 bramek

- w Starowicach z LZS-em
89. – 90. min - strata 2 bramek

- Prudniku z Polonią Głubczyce
89.- 90. min - strata 2 bramek

 W rundzie jesiennej występowa-

ło 26 piłkarzy. W kolejności: liczba 
minut na boisku, liczba rozegra-

nych spotkań, liczba meczów w peł-

nym wymiarze czasu. Piłkarz mógł 
przebywać na boisku 1.890 min.

* Roskosz (1.864, 21, 20) * Leszczyński 
(1.785, 20, 19) * Serafin (1.747, 20, 
18) * Surma (1.710, 19, 19) * Stencel 
(1.599, 20, 14) * Milewski 1.345, 16, 15) 
* Piskorz (1.336, 17, 12) * Ribeiro Junior 
(1.255, 16, 10) * Leśniowski (1.211, 18,8) 

* Rudzki (1.163, 14, 11) * Wanżewicz 
(1.073, 16, 7) * Gradin (1.010, 14, 9) * 
Strząbała (909, 12, 8) * Bajorek (608, 
15, 1) * Petrykanin (379, 11, 1) * Gajek 
(284, 6, 1) * Dawidowicz (202, 6, 1) * 
Abdi (190, 3, 2) * Marzutko (163, 3, 1) * 
Mandela (155, 5, 1) * Reiwer (116, 5, 0) 
* Rudolf (30, 1, 0) *  Czuliński (26, 1, 0) 
* Mykita (22, 2, 0) * Florczak (10, 1, 0) * 
Mrożek (9, 1, 0).

 Pogoń znajduje się w niezwykle 
trudnej sytuacji, ale warto przy-

pomnieć, że w sezonie 2012/2013 
prudniczanie zdobyli zaledwie 7 
pkt w rundzie jesiennej, a jednak 
wyprzedzili w końcowej tabeli MKS 
II Kluczbork, który miał aż 11 pkt 
przewagi po I rundzie i utrzymali 
się w 4. lidze. Miejmy nadzieję na 
szczęśliwe zakończenie rozgrywek i 
tym razem. n
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (20.01.2021) – środa (27.01.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW, PT
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
PT, SO, NI
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
NI, PN, WT
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
WT, ŚR
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
PN, WT, ŚR
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,87 4,84 2,44

„Moya” Głuchołazy 4,83 4,83 2,15

„Pieprzyk” Prudnik 4,79 4,79 2,37

„STW” Prudnik 4,82 4,79 -

„Orlen” Biała 4,76 4,73 2,29

„Pegaz” Prudnik 4,83 4,79 2,41

„Pegaz”  Głogówek 4,89 4,83 2,37

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,52 / 4,54 4,49 / 4,57

1 usd 3,75 / 3,78 3,73 / 3,79

1 gbp 5,08 / 5,10 5,04 / 5,11

1 chf 4,20 / 4,22 4,15 / 4,19

100 czk 17,25 / 17,35 17,21 / 17,47  

Stan: 19 stycznia, godz. 9.00 - 9.30    zebrała: Aleksandra Ślusarczyk
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e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
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zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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przygotowane pod nowe 
wyposażenie wnętrza budynku 
wiejskiej świetlicy.

Marek kARp

Andrzej deReŃ

STARE KOTKOWICE

ZIEMIA PRUDNICKA

Kuchnia - to  
rzecz najważniejsza

Nie ma już Agnieszczyna

Tak twierdzą gospodarze wsi, 

bo kuchnia tworzy atmosferę  

każdej imprezy.
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Ś
wietlica wiejska w Starych 
Kotkowicach mieści się w bu-
dynku zlikwidowanej szkoły, 

zajmując po przedszkolu parter, 
gdzie mieści się sala spotkań i zaple-
cze kuchenne. Było  i wcześniej, ale 
w takim stanie, że konieczny był re-
mont. Głównie dzięki burmistrzowi 
udało się przeprowadzić gruntowny 
remont i wymienić wyposażenie.  Za 
gminne 50 tysięcy złotych pomiesz-
czenia są wykafelkowane, odmalo-
wane, wymienione posadzki, nowe 
grzejniki i wszystko co w kuchni 
potrzebne: od kuchenki i zmywarki 
do drobnych sprzętów. Cieszą się 
przede wszystkim panie, bo one 
przecież - zrzeszone w 16-osobowym 
kole Związku Kobiet Śląskich  - tu 
przede wszystkim rządzą i dla nich 
głównie to „kuchenne królestwo”.
 Bardzo aktywne były panie, co 
potwierdza sołtys - Bernard Burek, 
a także przewodnicząca  - Anna 
Frączek wspomina ile to było pięk-
nych imprez i już myśli o powrocie 
do działania jak tylko ta „paskudna 
pandemia” puści.  Oczekiwanie 
wiąże się ze szczególną nadzieją, że 
uda się zorganizować planowane 
w ubiegłym roku i przełożone na 
ten rok gminne dożynki w Starych 
Kotkowicach. Do wnętrza kuchni i 

świetlicy zamówione i oczekiwane  
są nowe mebelki. Na ten cel prze-
znaczone jest 5 tys. zł z funduszu 
marszałkowskiego, dorzuca coś 
powiat, wspomaga jeszcze fundusz 
sołecki. Przewidziane jest też popra-
wienie zewnętrznej elewacji i wsta-
wienie  w puste miejsce po szyldzie 
szkoły, logo gminy Głogówek.
 Sołectwo zawsze było bardzo 
aktywne i we wszystkich przedsię-
wzięciach pozyskiwane pieniądze, 
mieszkańcy wspierają swoją pracą, 
zwłaszcza, że są wśród nich również 
fachowcy od instalacji i budowlanki. 
Pandemia tak całkiem ich nie wyłą-
czyła, o czym świadczą prace przy 
wiejskiej świetlicy,  a także na przy-
kład  ukończone niedawno urządza-
nie placu parkingowego. Ale jednak 
- jak mówi sołtys - było dużo różnych 
imprez. Był ruch. I teraz tego ruchu 
bardzo brakuje. n

A
gnieszczyn to dawny folwark 
Agnesenhof, który powstał 
po 1826 r., kiedy osada znaj-

dowała się w powiecie prudnickim. 
W  P R L - u  b y ł  t u  P G R  n a  t e r e n i e 
sołectwa Kórnica (obecnie w gm. 
Krapkowice). Obecnie nikt tam nie 
mieszka, stąd zgodnie z rozporzą-
dzeniem ministra spraw wewnętrz-
nych i administracji, które weszło w 
życie 1 stycznia nazwa została usu-
nięta z państwowego rejestru nazw 
miejscowości.
 W ramach najnowszych zmian 
administracyjnych 10 miejscowości 
w Polsce otrzymało prawa miejskie, 

w tym najbliższy ziemi prudnickiej 
dolnośląski Kamienic Ząbkowicki, 
który słynie z klasztoru cystersów 
oraz pałacu Marianny Orańskiej.
 Czy to koniec nazwy Agnieszczy-
na? Niekoniecznie. W Państwowym 
Rejestrze Nazw Geograficznych 
ujmuje się nie tylko nazwy miejsco-
wości, ale wszelkie inne nazwy miej-
scowe, od rzek, po góry i obiekty hi-
storyczne. Trzeba tylko dopilnować, 
by tak się stało. Nazwy miejscowe 
spełniają nie tylko funkcję praktycz-
ną, ale są również częścią lokalnego 
dziedzictwa.
 Agnieszczyn znajduje się w od-
ludnym zakątku, wśród pól, między 
Kórnicą, a Rozkochowem i Nowymi 
Kotkowicami. n
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Prudnik i okolice w latach 80. XX wieku

PAMIĄTKA SPRZED PONAD 30 LAT (3)

Kontynuujemy naszą wędrówkę ulicami Prudnika i okolic miasta w latach 

80. XX w. Zdjęcia pochodzą ze slajdów, które były pokłosiem wyjazdów 

byłych, niemieckich mieszkańców ziemi prudnickiej w ich rodzinne strony.

Andrzej DEREŃ

Ulica Kwiatowa. Dziś jest tu więcej śmieci, a ogrodzenia są uszkodzone i pobazgrane. Kiedyś Hotel „Obuwnik”, dziś „Olimp”. Tutaj goście z Niemiec stołowali się i pewnie nocowali.

Dziewczynki komunijne na ul. Dąbrowskiego. Może ktoś się rozpoznaje?

Schronisko na Biskupiej Kopie. Zwracają uwagę koszmarne, betonowe klomby na kwiaty. 

 I pytanie:  kto  i po co je tu przywózł?
Niemcy nocowali też w „Drogowcu” w Pokrzywnej

Pałac w Mosznej to kolejny punkt turystycznych odwiedzin w czasach PRL-u.  

Przed rezydencją mało gustowne ogrodzenie i „duży fiat”.

eprasa.pl 31d959ced4
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